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•roeeli otłoszena CAGTAOFEZIM 1 

trójkodorwwe o 100 proc. drorel 

Z* termin druku admkiistracfa nte 
eolpo^Iada. — P. K. O. Nr. 6W09. 

i ł o w y p r e m j e r c h i ń s k i . Wybuch pięciu maszyn piekielnych P r z e s i l e n i e w K a t a l o n j i . 

D w i e o s o b y z a b i t e , t r z y c i ę ż k o r a n n e . 
Waszyngton, 31 grudnia (Od wl . kor.) 

Na poczcie w F.astos nastąpił straszliwy 
wybuch pięciu paczek nadanych przez 
nieznane osoby. Jeden z urzędników zo 

^^•••aanannni 

Woj 
ska japońskie, wspomagane pociągami 
pancernemi i masą płatowców, 

szybko posuwają sie 
wzdłuż linji kolejowej do Czing - Czau. 
Po nader krwawych walkach zostali) 
zajęte miasto Joingho, gdzie Chińczycy 
stawili zacięty opór. Następnie zajęto 
miasto Tahusan, a o piątej po południu 
ważny węzeł kolejowy i strategiczny 
Kampang - Tsc. Wojska japońskie zbli-

P o katastrofie w Watykanie. 

będą mieli lat 
roku inni'', 

chodzi kandy-
idania reakcji 
cznych 1 psyl 
te brzmią baf 

ie z niemi ba$isH Fo, został przez zarząd Kuomlntan-
oste. Oto kan+u wybrany p remjerem nowego chlft-
ko za zadantfikfego gabinetu. Prezydenturę państwa 
Imą ilość śrujbjął po marszałku Czang-Kai-Czeku 

Przewodn^zący parlamentu Un Sen 
nłotklem. 
dziej skomi 
zmierzają J . 
prostego certa, 
nych znajduje 
,Quantometr"'. 
pewien czas 

i górv aparat 
ęczenia", któ* 
się egzamino-
cy. Poza tern 
roku na świa-
hu, Jego loka-
eligencji tech-
iwczości l tp. 
d ekranem, 
izlej skompH-* , 
zofera. Odby 
w której znaj 
auta, z moto-
nkcjonującym, 
ch szynach, 
izczono płaski 
projektor f i l-
z przeróżne-

kiorowca ma 
Kierunkowi Wewnętrzn yw'dok zburzonej biblioteki watykańskiej 

e cień, który»"A»i. m 
a się kierów- > 

?CTKLC?OWWI*'ewesoły Sylwester na Górnym Śląsku. 
irą. połączoną M a s o w e w y m ó w i e n i a . 
"każde u c h v - v - K a t ° w I c e * 3 1 K n i d n i a ( ° d w ł - koT . )—, 1 objętych jest 100 proc. urzędników. Po 

Wojska japońskie u wrót Czing-Czau. 
K r w a w e w a l k i w M a n d ż u r j i . 

Tokio, 31.12. (Teł. wł.) Wielka ofen-'źyly się do Czing - Czau 
żywa japońska na Czing - Czau rozwija 
się niekorzystnie dla Chińczyków ' 

na 50 kilometrów. 

sial rozerwany 
na drobne cząstki, 

drugiemu siła wybuchu oberwała ręce 
i nogi, ponadto ranne są jeszcze trzy o-
soby. Przesyłki zawierały pięć maszyn 
piekielnych o wielkiej sile wybuchowej. 
Były one adresowane do 

generalnego konsula włoskiego 
oraz wydawców i redaktorów dziennika 
„111 progresso". 

R e d u k c j e r o b o t n i k ó w 
w z d u n s k o - w o l s k i c h f a b r y k a c h . 

I 

Zduńska Wola, 31 grudnia. Jedna L 
największych fabryk przędzalnia i tkal
nia w Zduńskiej Woli Rozena Wiślickie 
go zatrudniająca przeszło 600 ludzi, roz 
poczęła zwalnianie robotników i w naj
krótszym czasie zamierza 

zamknąć fabrykę. 
W fabryce Pinczewskiego (tkalnia) 

zwblnióna została jedna zmiana robotni
ków, ..wskutek czego pozbawiono pracy 
dkółó 70 robotników 

Również fabryki (tkalnie) Fuchsa 1 
Sznajdra rozpoczęły zwalnianie zatrad-

S y k s t y ń s k a k a p l i c a 
w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e . 

zeza ie { r T o ś } * r a c t m ' n i c y umysłowi wszystkich ga-
ląe mu zupeł-E? ™zem^

 OT/Z>™ALI ^ S ^ " 0 

'o Jeeo umie-' wypowiedzenia pracy z terminem 
. , . „ „ , ; ; „ „ od L-go marca, 
tynmac bo na«/ niektórych hutach wypowiedzeniem 

za wypowiedzeniem taryfy płac przemy 
słowcy zamierzają bardzo silnie 

ograniczyć listę 
personelu administracyjnego oraz pra
cowników umysłowych. 

me. 
Nie będzie redukcyj na kolejach! 

N i e p r a w d z i w e p o g ł o s k i . 

nionych 
ków. 

w swych zakładach robotni-

Pułk. Macia, szei autonomicznego rządu 
kafalońskiego, naw„izał ścisły kontakt 
z anarchistami i komunistami, wskutek 
tego cały gabinet katalońsk: na znak 

protesru podał sie do dymisji. 

Wstrząsająca zbrodnia pod Łomżą. 
T r z y t r u p y n a p ł o n ą c e m ł ó ż k u . 

Białystok, 31 grudnia. Wczoraj w 
godzinach między 5 a 6 we wsi Truszkie 
Pikulc. pow. łomżyńskiego, dokonano 
masowego mordu w mieszkaniu Józefa 
Duchnowskiego. 

Niewykryci sprawcy 
zamordowali dwie córki 

Duchnowskiego: 21-letnią Marjannę i 17r 

letnią Adelę oraz 18-letniego syna Sta
nisława. 

Po zamordowaniu morderca ułożył 
swe ofiary na łóżku 

i podpalił. 
Zwłoki ofiar i części ich ubrania ZOSTAJE 
zniszczone. Mieszkanie nie spłonęło, 
gdyż w łóżku było mało słomy. 

Komitet literatów w Ministerstwie Oświaty. 
P r a c e n a d p r o j e k t e m u s t a w y b i b l j o t e c z n e j . 

Warszawa, 31 grudnia. Z inicjatywy 
ministra oświaty, Jędrzejowicza, pow
stał komitet literatów, mający na celu 

i współpracę z Ministerstwem przy opra
cowywaniu projektu ustawy bibljotecz
nej oraz ustawy o 

opodatkowaniu dzieł klasyków. 
Ustawa biblioteczna ma stworzyć pod
stawy do szerokiego rozbudowania bi
bliotek powszechnych w całym kraju.. 

. --Warszawa, 31 grudnia. W ostatnich 
aniach kolportowana była wiadomość 
fikoby Ministerstwo Komunikacji posta 

\* < i . „ta „ „ i *°W?ifo przeprowadzić od nowego roku 
ie sięi me u p i - : c z n e redukcje personelu kolejowego, a 
ii być kapra-iawct skasować niektóre 

warsztaty mechaniczne. 
Jak się dowiadujemy, żadne redukcje 
w kolejnictwie ani wśród personelu u-
r2ednificzego, ani też warsztatowego nie 
są przewidziane. 

poruczniku, 
jenerałem. 

IWA. 
ona zdrowa? 

ia zdrowa, & 
nie. Od mie-
; wszystkich 
nie. Ściągnął 
e złotych, u-j 
Jiema co mó-

» w podróży 

Jst płatniczy,1 

/onil, to wy-

:ga? 

ia zanik pa- JP 

Przesianie w żegBudze morskiej. 

r 7t l 

de proszt] o 

iłkowskl. W r z y m : p; 
Kio w i e l k i e -

Widok słynnej Kaplfcy Sykstyńsk^ej 
(zbudowane]' w latach 1473 — 1478*. 

której strop zarysował się i grozi rów
nież zawaleniem, wskutek szkodl'wego 
działania drżenfa ziemi wywołanego u-
stawie^niem maszyn wpobliżu. Specjalna 
komisja budowlana zajmie ŝ e zbadaniem 
stanu Kaplicy { zabezpieczen'em jej słyn 
nych fresków przed zniszczeniem. 

iński .Lewjatan" (54.000 tonn pojemności), drugi co 
został wycofany ze służby z powodu kryzysu w że-
' : i " należy do rządu Stanów Ziednoczonycb-

Ze Spały do Warszawy. 
P o w r ó t P r e z y d e n t a R z p l i t e j , 

Warszawa, 31 grudnia. W dniu dzi
siejszym nastąpił powrót Prezydenta 
Rzeczpospolitej ze Spały do Warszawy. 
Jutro Prezydent Mościcki przyjmować 
będzie na Zamku 

życzenia noworoczne. 

ocl Druga ustawa wprowadza podatek 
wydawania arcydzieł literatury nie f 
ciążonych 

honorarium autorskicm. 
Minister Jędrzejowicz do komisji perwo 
łał pp.: Wacława Sieroszewskiego, Ka 
den - Bandrowskiego Jako prezesów 
Ferdynanda Ooetla, Leopolda Staff? 
Władysława Zawistowskiego, Zygmur. 
ta Kisielewskiego oraz Emila Breiterą. 

Zuchwałe włamanie w stolicy. 
Z ł o c z y ń c y p o r z u c i l i s k r a d z i o n e t o w a r y . 

Warszawa. 31 grudnia. W pasażu Si-
monsa, Nalewki w Warszawie, mimo 
że patroluje tam kilku dozorców nocnych 
zakradła się banda włamywaczy po do 
konaniu wyłomu w ścianie sąsiadującej z 
domem handlowym „B-cia Feprel" 
(skład komisowy Zakładów Scheiblera i 
Grohmana) Wynieśli 

2S0 sztuk płótna, 
poczem po wybiciu dalszego otworu prze 
dostali sie do lokalu firmy Adam Gisser, 
gdzlie skradli 232 sztuk skórek futrza
nych oraz 28 płaszczów. Złodzieie zło
żyli towary w bramie domu i na wozie, 
kiedy jednak zauważeni zostali przez po 
sterunkowego Kondrackiego, porzucili 
je zostawiając wóz z koniem 1 rozbiegli 
się w różne strony. 

W czasie pościgu za uciekającymi 
przytrzymał posterunkowy jednego z 
rich, Menaschego Grynsztajna, zawodo 
wego złodzieja nigdzie nie meldowanego 
który nie chce wydać spólników. Oca

lone prEed złodziejami t o w a r y pr teds i 
w ia ja war tość kiHcudzdesięciiu tysięcy 
z łotych. •' • rr!rL JAŁJL: 

N a p a d y b a n d y t ó w n a pocHąs 
w R u m u n j l . 

Bukareszt. 31 grudnia. Na ttnjl kok r 
wej Bukareszt — Konstanza, wwbSiź;' 
stacji Palas, uzbrojeni bandyci RAJCO iH 
na pociąg towarowy, zasypując go 

gradem kuk 
Obsługa pociągu odpowiodaiala ogniem, 
zmuszając bandytów do uciecźkl.fBan
dyci zbiegli w czekającycli na nich au
tach. %r^ j j tó j | !^f tL. 

W tym samym mniej więcej Wteic 
wpobliżu Jass uzbrojeni bandyci oBki*' 
na pociąg osobowy. Oddział żandj^,> 
rji. jadący tym pociągiem, zmusił/bąpdv 
tuw do ucieczkL Również ci bóndy^ 

mlełl auta, •£1

*£|ŁIT 
które wpadły w ręce po3lc!J1.jSSu. 

Zimowe zawody w Zakopanem. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.91, w płaceniu 8.89; dolar złoty w 
żądaniu 9.1(5, w płacniu 9.10; funt angitl 
ski w żądaniu 30.50. w płaceniu 30.00; 
rubel zloty w żądaniu 5 05, w płaceniu 
5.00; marka w żądaniu 2.11,.w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich w żą
dania 35.10, wpłaceniu 34.S0. 

• - - -

W zmowych zawodach konnych w Zakcpancm bJorą też udział górale 
łych sankach, t. zw. ..kuinterkach"' 

n* Jua-
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genjalnego E . A . D U P O N T A . A<DK HJ«.JL ± •-M.̂ ^ JL I C U ^ hymn uczucia i poświecenia. 

w Giną ffan^ Daniele Mendaille, Koper Mazlme 
F i l m o n iebywałem napięciu i emocji 

Film, który olśniewa, zdumiewa i z a c h w y c a ł 
N A O P R O G U * A M Y . • — - ~ - T - . - - ^ 

tysiąca atrokc ii. 
F i l m o nie widzianej 

rzybyliśim 
żenię jakie 

na której r< 
nujace. Zar 

w Chinach, 
y A ner!ja d( 
ptęgi i wyt 
'ong-Kong 

Film o kapującej technice zdie/.Kh części: 
wystawie . 

- W I E K Ó W E 

LGRAND-KINO" 
Dziś URT>c»y»ta Noworoczna Premiera 

Iwytw. „ P o r a i n o H a ł * produkcji 19>2 r. p.t. 

Początt k seans. 
M A 

ficuz. 4-ej po pcł . , w sob. i n iedz. o godz. 12-ej w poł. 

îWiROcMYitl** z b i a ł e j 
pracy i int 

pstrzeni 600 
y do portu • 
iczne. skwe 

le cickawen 
kl domy han 
nazwach, co 

! ł t iem. tylko 
h . H n v « k a w a — to ni« modnt^wlarrlor .•» r»rawdziw> , j rwne i tVP z ANNĄ MA\Y WOMfi i SÎSUE HAYAKAWĄ w rolach głównych. * 

Naj kich. 
sobotę P O T 

D Ł iisy c i ą g p r o c e s u b. v - . q ź n i ó i y b r z e s k i c h . 

liędzy 1 5 - p a 28-ym stycznia zapadnie wyrok. 
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:z<ś m a p r z e m a w i a ć -a ów 
WaraMwa, 31.12. 49-ty dzień rozpraw w 

pzocesis przeciwko przywódcom „Centrolewu" 
rozpoczęło przemówienie obrończe, które wy-
rłosił adw. Szumański. Obrońca polemizuje z 

publicystami obozu prorządowego, którzy 
sprawiedjiwiali osadzenie posłów w Brześciu. 

W wywiadach Marszałka Piłsudskiego po-
riądziano, śe posłowie dopuszczali nic oazuatw 
rekslowycn i szantaży. 

Adw. Szumu'.. 1.. uwala, ie w tym względzie 
•skarżenia 

ini> zrealizowano. 
Dalej obrońca twierdzi, ie jego zdaniem pro 

ces dzisiejszy jest rezultatem walki między 
iadzą wykonawczą, a ustawodawczą o utrzy

manie konstytucji z marca 1921 roku. 
Walka ta rozpoczęta się w kilkanaście dni 
przewrocie majowym. 
Adw. Szumański poświęca lwią część swego 

przemówienia analizowaniu cytat z artykułów 
„Robotnika", ,,Chłopski«j Prawdy" i „Pobudki", 

.wartych w akcie oskarżenia, wykazując nie-
cisłości i podkreślając, łe cytaty te zostały do 
rolnie wyrwane z całości artykułów, przez co 
został spaczony ich rzeczywisty sana. Na 
litępnie obrońca mówi o bezkarności, i atwier-
iza, ze o ile przy współdziałaniu parlamentu 

1925 roku wykryto 2.836 nadużyć admlni-
tracyjnych, to do roku 1920 

tylko 374. 
Z pewnością nadużycia nie zmniejszyły się, 

. bezkarność jest większa po maju, niż byłn 
/ed majem. 
Wreszcie w zakańczaniu obrońca zajmuje 

się specjalnie obroną swego klienta oskarż. 
Putka. 

Następnie sąd zarządził przerwę, po której 
miał przemawiać adw. Dąbrowski, jednakże 
rozprawa odroczona została do dnia dzisiejsze
go. Dziś przemawiają adw. Dąbrowski, obrońca 
Ciołkosza, adw. Jaro:;z, obrońca Tutka, oraz o 
ile czas pozwoli, zabierze głos adw. Eerenson. 

• * » 

Już w roku 1932 nastąpią repliki prokurato
rów. Prokurator Rause replikować ma w kwe-
stjach faktów i poszczególnych szczegółów prze 
wodu Stalowego, prokurator Grabowski odpowie 
dzieć ma w Irwestjsch prawnych, poruszonych 
przez obronę. 

Po replikach prokuratorów nastąpią oczy
wiście 

repliki obrony. 
To pewna tylko, że nie wszyscy obrońcy 

zabiór.-) głos poraź drugi, a tylko niektórzy z 
nich. 

Repliki i odpowiedzi na repliki zabiorą chyba 
takre z tydzień czasu, a więc około 8 stycz
nia 1932 roku przystąpi sąd do wysłuchania o-
statniego słowa oskarżonych. 

Zajmie to zapewne znów około trzech dni. 
Wedle tych przewidywań około 10 stycznia 

sąd uda się na naradę. 
Narada potrwa zapewne około tygodnia gdyż 

wyrok ma być ogłoszony łącznie z obszernem: 
ustnemi motywami, zaś jeszcze obszerniejsze 
motywy piśmienne będą ogłoszone już później. 

Prawdopodobnie wyroi, zapadnie pomiędzy 
15 a 20 -stycznia. 

Chłopie: poparzony gorącem mlekiem. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Lód/, 31 grudnia. W dniu wczoraiszym o go-1 złamanie prawe] nosi, 
letzinie ó-ej pu południu przy zbiegu ulicy Slen. Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 

Zn:edenie dodatMw urzędniczych 
n a G ó r n e m Ś l ą s k u . 

Katowice, 31 grudnia Od dnia 1 .kwietnia 191!:' 
r. heda onJestnić ww.istkie wyisze dodatki p|.t-
oorto ze sik;;"!>u śluskiuio urzędnikom'. 

Jaik wfakicmta, na Śinsku ur2edmic> państ vo-
w) rluitinii 20 skainl>u państwa, otrzyiwija ty U.o 
20 juroc. DODATEK, liatomiiaist urzędnicy ptat.ii 
ze storihu 4b t\ i owa, piKlizleltt.nl sa TUI k iwa gi i:p 
G n i w od VI w górę otrzyiimiia 20 oroc. dod.u-

lai, grupa VII I VIII 25 proc. grupa IX — 30. a 
nd X na dól oale 4i) proc. Otóż od 1 kwietnia 
IM2 r. beda wszyscy urzędnicy Sascy otrzy
mywać tylko 20 p r i K . doda tek. Skarb śląski 
zaoszczędzi na tem 

około 3 I pół miljona zł. 
Największe oszozedno^ci PCOZYNLONE becta na 
tymi dodat};u w śląskiem szkolnictwiie. 

Łodzianin Kmlim polowania. 
CipoSow i 3 4 z a j ą c e i 4 k r ó l i k i . 

Sieradz, 31 grutlriłŁ W dominjum Roźdźaly I nent z Łodz mafec na rrjzikraidzile 34 SMĄC* I i p. Rocha CieHeckictro otdlbyio stę dwuditiiowe po> 
fcwamte w ktArem walęto udział \ 

10 myŚUwycb, 
nrzywem zabito lSfi z^ęcy, 16 łTÓUków, 4 c>e 
traewte 1 1 lisa. KTÓ lam połorwama sostal p. Szuyj 

króJiiki. 
Powyższe cyfry śwladozą że w nia ląto Ro?. 

diaify zwiicrzostan sbc* na wysokoścd swego za 
damła i winien sluzyć przykładem Innym maJat 

Zbrodnia występnego stryja. 
C z t e r y l a t a z a m o r d e r s t w o . 

Z Piotrkowa donoszą: 
Na lawie oskarżonych Sądu Okręgowego za

siadł 50-letui Józei Plorzeżyński, mieszkaniec 
miasteczka Radomsko koło Piotrkowa, oskar
żony o zamordowanie Stefana Kubickiego, 

męża swoje] bratanicy, 
z która utrzymywał intymne stosunki. 

Porzetyński leszcze przed ślubem kochał się 
w pięknej siostrzenicy, któm zresztą chętnie 
przyjmowała umlzgl J prezenty od zamożnego, 
choć moono podtnUisialego, stryjaszka. Staremu 
amantowi widocznie nlcdość było nielegalnej 

W mieszkaniu rodzfcow przy ul Reltera 15 
(Bałuty), został oparzony gorącem mlekiem 5-
letni Jerzy Wochcński, syn robotnika. Wocheń-
skl odniósł oparzenia klatki piersiowej. Ofierze 
nrdozoru Odziclił pomocy lekarz miejskiego po
gotowia ratunłtowego. 

Hiłośścl skoro postanowi! pozbyć się małżonka 
i ikochanej. 

Zwabił zatem pewnego Jesiennego dnia Ku-
: (cklego, nie podejrzewając podstępu, do starej 
o,łuszczonej cegielni, gdzie go zamordował 

w bestjalskl sposób, 
bi KC go po głowie Jakimś twardym narzędzilem 
Sa d Okręgowy uznał Józefa Porzeiyńsklego 
wti mym zbrodni 1 po przeprowadzonej rozpra
wie skaza! go na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Zdarzenia f wypadki 
u b i e g ł e j dob j , . 

(_) ' W Au.Mialji panują ni.zwykle upały. V | 
Adclaldz.le termometr wskazywał 50 stopni w 
cleniu. 

(—) Opracowany wspólny plan francusko 

Y D K I E — I < 
RYOONEJJO NIEJ 
b w y w y n o s i ł 

Półtora 
b l i czność i 

W I D Z I A F E R 
' ch ińsk ic l 

edzie. C H I Ń C 

angielki przewiduje trzyletnie moratorium dla j j f i JFKIE^ w ' 
N t e , " ^ c - fccemi krńtkh 

( _ j Anglja zwołała konferencję repaTacyjn.i fanemi t w a r z 
na dzlcn 20 stycznia, jCy, w' j e ] l l % '• 

(—) UkaŁ.H?y się w obiegu nowe 10-złotowe ej o p r a w i e 
banknoty o rysunku zupełnie odmiennym od Yszyscy zar'( 
dotychczasowych^ , : y — hyli ri 

(—) W Oąsowiłl 0 A rz« Pod Bydgoszczą fiK i ędzy o b u n ; 
znany bandyta zarm.>rcvwal 85-Ictnicgo rolnlkii adnego kontr 
Wilhelma Lletzmana, fcso 83-lc.nlą tonę C siebie. \ 
Henriettę. fo Św ia t y . 2 

(—) Wszyscy pracownicy *i.imwa|Aw w to- pj]ą od rębn ie 
dzt otrzymali wymówienie pracy' i dniem 1-yir Emerykańsk ic 
kwietnia i zapowiedzią redukcji pi\c. Jasnow łose C 

(—) Prokurator przekazał sprawę a"w.&^ law- Imiechu, Ż6ft( 
nlków JMiiglstratii sędziemu śledczemu. j^TUSZone. A j 

(—) Sędzia Sadu Orodaklego w Zgierzu, K a JTdy łzy xii 
Antoni MlrkuIewJez, przeniesiony został na sŁi-^^ków, 
nowlsko sędziego Sądu Orodzklego w ^ a l . ''' Azjaci !>ml; 

Równocześnie sędzia zlikwidowanego sądi ^em raz jeszc 
w Strykowie, p Stanisław Antoni Frankowski Pom iędzy W 
przeniesiony został na stamowJsko sędziego Sa- Poświęciwszy 
du Orodzklego w Zgierzu. Ikiemu, wiecz 

(—) Budżet Łodzi na rok 1932-33 zamyka sl* I dzielnicy, k t 
sumą 26 mMJonów złotych. 

W mieszkaniu wlasnem przy uł. Pomorskiej 
Nr. 70 usiłował pozbawić sic iycia przez wy
picie mieszaniny Jodyny I kreozotu ?4-letnl ro-
botnik, Franciszek Koiiiedko. Zawezwany le-

giewlcza I Przejazdu, przejechany został przez udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł ofiarę karz miejskiego pogotowia ratunkowego, po u-
trainwa- ófr-luirii Jan Szwarc, zamieszkały przy I wypadku do szpitala miejskiego św. Wzefa przy d7.i8lcmu pierwszej pomocy przewiózł desoe-

1 ulicy Drewnowskiej. | rata do szpitala. •L A»nyka e. Szwarc odniósł okaleczenia głowy 
»z 

T r u p w ł a z i e n c e kap i tana . 
R o z p a c z l i w y c z y n g o s p o d y n i d o m u ; 

ptersl ucznia tejże szkoły V oiJdz.afu i 
Oryjrla. Poszkodowanemu udzielono nie ; 

zwłocznie pomocy lekarskiej. Dochodzę : 

nie prowadzą władze szkolne i pottcyj- j 
ne. 

Dclś p o ras o s t a t n i 

iw.»,!«c»nT p r o g r a m 1 X T I 

W rolach 
l«(6 ,vnych : 

D r a m a t miłość! f poświęcenia ! 
Wi.lkl 
Iwiąt.emy pr.grał S Y B I 

J. Stnosarska. A Srodztsz, 6 Samborski. M. Frmlml 

W roli głów-

I O Z W I ^ K o w y 

I N O T E A T R 

ui Zgierska 26. 

^owątc-k seans >w. w dni pownadni. o g. 4-«i w soboty, oi* Uicle i iwiąta o «. 2-e: Oitatni łcaos o dodi 9 15 
N a p:*f »s*T aeins wnyitlcia mi»i«ca oo oO prosty KatifptSf pro-lram : , H A I - T A N G" 

na): A N N A M A Y W O K G ! 

DatA i cmii naat^gnych. Wapsa ia ły p r o g r a m p. t. 

„ M I Ł O Ś Ć w P U R R Y N I " 
Na tle emoclomiiacei walki białfgo i arabskim s/.eikijm o naipickniejszą 
kohletę Wschodu W rolach sIówn.NOAH HF.RRY, OLIVi: BORPEU 

i SLUOi! TRROR. 
Następny program- „NA SYBIR". Początek w dni powszednie o godz-

4-ei po noł. w soboty, niedziele I święta o godzinie 12-e] w południe. 
cWłJaĄ .OB-aZE Ob : !X A 

WMMsenBBrssmm 

51 SiTat ̂E?£ 1 
J 'pee>.lin^i chcroH ."lórnycli 

> w e n « r y C E n y c h . 
' 1-rc^en'e '1jalcrir'a Kl^ktroreraoia 

TAL. P O L U I N F O W A $fitę 2 S . 
.et. ^ 0 1 - 9 3 . 

itvirouie O'1 8—11 ittio od 5 - 8 wi«ri 
w n i r d / i . l e m l 1 - P p 

Ula « .esaa ,o iaycb ceny i«-rr:\ e. 
M I san iij saississnn i i i i i i i i i ini 

r nm. Z. RAKOWSKI 
|1< nstantycowaka 9, Te l . tTi-M. 

t.tf.i.»!•.>« .-li'.!"! n»/u nosa .'..r<|l» t płiu 
l'ff.) ątfjf/t -C 12 ~ 2 1 8 - 7. 

" l • ul / 1 » ' / n i c \ Z / l e r s U a 

I*. B H T E C 3 K 3 

>h skór w.ruryszaycb 
J ' >• ł V !' ł " • ' « I7*) TV> 

>\.i |*M 1> U rum t 4 _ | wiecz. 

f ) l i r.Mafjiofaycp C E N Y L E C Z M C . 

Spcc^.lUU chorób skórnych, w . n c r v : z n y c h 
i moczopłciowy.h 

N A W R O T 32, te l . 213-53 
urtylmu!. o-l 8 — W rano I od 4 - t> wleci 

w ni.dni-ia i łw '?!a oć 9—12 w poł. 
Dla ;,«:. nt\i'ri r>oc>tkalnia 

Qr. Mad. SOMMSU 
P O W R Ó C I Ł 

OL. 6. SfF.HP i A l . Tel. 220-26 
:';or, sitórue v. -ei»*rvceoe k o b t e c j 

Lampa k . v a r r o w a 
Od 9 -12 • 5- 9 0 , V p o e z t k a l n l a d b p a ń 

w Dtd7 od 1 0 — 1 , 

Dr. Wet*. Nt£*ttAZSKJ 
ul. Andrieia 5. Tel |.ś9-4». 

Jh<irobv skóriło. *vwveine 1 m'Kzoplcłowe. 
Mektroterapla, dj:;łt, ,aja 1 l.mipa kwarcowa 

Przyjmuj* od 8.— U i od 5 — 9 po pot 
W nie ' i ie l . i łwięta od 9̂ —1 prz.d pol. 

Dla pań oddzielna poczekalni?* 

• lUChŁJfKl , 
P I E C Y K I , 
Iran, siamot polt-ca 

„SCOŹM1WF. :« 
Gtdwna Si 

l O K T Ó t . 

0ŁK0WYSKI 
Ćeirilłłłana Mr 4„ &$£ 

• . 'ta chorób akórns/ch 
i • . /«n i rycnnyc ' i . 

Leesen i^ Inrana k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e i n;>>. 

P r r y i m n j e od g. 8—2 pried pol. I oi 5—9 wite? 
W nltdzi*!* i święta od ijodi. ° — 1 

nieporozumień. W O Z O T R ? P . ti "•Ul kilka 
razy do Szostakaranłac go - . . ' i e r te ln le 

Ranny, przewiezion«/ do i pttala W'0tj&k(j 
wejro, zmarf. Fendi, i J ir,, oaa<kono 
w więzieniu. , 

I 

9 1 

'CV Hoduciszkach pow. śwlęclańskle 
gD loikilo miejsce następujące pożalOAva-
nia godne zajście. W sporze o mydło w 
Caźini uczeń IJ oddziału szkoły powszech 
ned 10-letni chfoipak nożem pchnął w 

Plutonowy zastrzelił kopistę 
Z a b ó j c a a r e s z t o w a n o . 

Z Wągrowca donoszą: 
LV) Wągrowca przybył na urlop świą 

teczny strzelec KOP Szostak. Pomiędzy 
nim a plutonowym Fndrejewsklm doszło 
z niewyjaśnionych jeszcze powodów do 

jjj Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P O M O C I S L C U T E L C B E Z ; O P E R A C J I . 

KUPTUKY. iako t . t kal.etwa n i . wełno 
laal.dbyw.ć, fdyt akutki dla tycia iudskizgo 
tą bardzo niebezpieczna. Ruptura ttaj . tlę 
wielką |ak gł.wt ludzka i k.nawkm łpowodo-
wać tnote śmiertelne powicłaaia kiaiek. 

Specjalne l.cmlcte bandat* ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radfkalnie 
nainiebcspi.cznieist. i najzattarzalaz. rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. N a s k r z y 
w ien ie kref fostupa, p reec lw t w o r z e 
n iu ale. g a r b ó w 1 gruz i l cy , leczą, gor
sety ortopedyczna. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących ttóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

-•wariactwa pochwa: wystawili proł. uniwerayt.: Prof. Dr. R. i tarąoa 
prof. dr. ,\ "nrlsehler, prof. dr. B. K i e l a n o w s k i . 

S P E C . J . R A P A L * O R T O R I O P E D . Z E L W O W A , 
Łódć, a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e ł . 221-77 

Przyjmuj, od 9̂ —1 i od 3—7, 
U W A G A i Oaobiite jawienie sie chorych ieat konieczne. 

UbezpieczOnysh w Kasie Chorych m. Łodzi prsyimuję 

>je prawa. 
II ^Wfirzymie 
1 to tajemnk 
' nieskończo 
' krzyżują s 

tworząc li 
rozpoznać i 

vdobne do s 
>vttjącemi sz: 
•]ych kolora< 
im, w litera 
Nad tem w 
elektryczni 

>ny. nadając 
o święta. I 

Ti 
ii 
*r 

SZKLASOWIE 

mi 

W* 

Streszczeń 
balu manicurzy 

>ldm poznał aut( 
miss Floreoce, 

iaiio po wyjśdu 
nim wieczorem 
rzekomo pracom 
Ju bohater po» 
3<cf, aie tam jej 
Al. 
długich poszukiy 
ce Jest córką m 
z przemysłowe, 
malarki, miss M 

ftiu państwa Kem 
P początku, ie vi 
n, ale wkrótce 
leszkaniu Wysl 

aandlowych do 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. P.nu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI ram. w Łodz' 

ul. Wólczańska 10, (front), dziękuję publicznie za wyratowanie mnie^o dzi»d<a 
z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliin) nóg i powodu skrzywienia krę
gosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego l e c z n i c z e g o 
gorsttu ortopedycznego wedle Jego metody. Dzizcko nasze jest o b e c n e 
zdrowe i chodzi proatol! 7 • _ 

L powa*ani« m 

Się w domu par 
' totameucie dwócl 

yf ®® f» metw, zebrała si 
WOJCIECHOWSKI STANISŁAW ul. Llmaww • 0 s u k n t e . ! w 

skiego 6 zgubił legitymację zapomogową rr ^ musieli 

wpadli w wir d 

Og«os.:en.a drobne 
Dr. M&d. K. 

H'a pań oddzielna noczekalnia. i ZA Au 1 APrCEESKl t m a g a z y n mebf t 
i t an . i ł aws O a b a ł y . .<. ó i l ź , K a r o i a 1 , p o -

[ ł T T f j ułada n a akładzSe ko tsp le tne ursądxe-
L * * " 1 nia p o k o i s y p i a l n y c h , atołowysih, j j a b l -

po.edyAcsyeh m e b l i 
D u z y w j bór ovor: an, k o z e t e k , k r a e s e l 

m c b l t k l u b o w y c h Ceny p r r y a t ^ p n e 
r i a ż ą d a n i e da je n a ap ła ty . 

*oecialist» ;li(iróh Sk6rlr»ck, »ener\« ' .i 
i uiocroplciu»ycłi 

Ul . Cegle łntana Nr. 7. T e l . 141 - 3 2 . 
(.vcdtug starej numeracji: ul. Ccglelnlana 43) 

Przyjmuj, od godz. 8-i:>. 12—2 i 5—8 
w niedziele i iwlęta 9—11 rano 

Dla nań oddzielna noczekalnia. 

27913. wyd. w Łod7,i. 

SKLEPU przy uiicy Piotrkowskiej w okolicy 
Piacu Wcłlnoiet poszukuję na*ychmiast bez od
stępnego Oferty składać do administracji „K-
cha" pod S. S. 

f'$ci garderoby, p 
. 0 coraz bardziej. 

ODDAM dziecko chłopczyka na własność ai<-'^'tcie" bez pożej 
chrzczone, 4 tygodniowe, wyzna.nie rzyin ' - l ra ' M ^utrz fiorence : 
Składowa 33, m. 3. * ministerstwie s 

GŁUCHOTA uler-aiiia. Wynalazek Euforia ta- (. * » wysłała de 
demonstrowany specjalistom Osuwa pir.vł«- r ej drodze, aby 
pjont słuch, szum. cieknienie uszów. Liczne po-
dziękowania. Żądlicie bezpłatnej poucr»a.ej s n p H - „ t l l 

broszury. Adres-. „Eułonja" Liszki k. Krakowa Rażeniu nocy 
' i . . . . . . riorence wyszła 

UBIORY męskie, damskie, obuwie. s\»etr> aa 
wypłatę, ul. Piotrkowska ar. 37, 111 we«c!t 
L, Dietro. _ 

http://�Lracc-K.Pi/
http://piKlizleltt.nl
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id 
Ąt narzeczonych fałszywego 

O a z u s l w roli d y r e k t o r a bmi ł f t ł . 
Osławiony oszusji i hociistapler 

ń i m y s ł ó w 

Hong-Kong, w grudniu. 
Przybyliśmy do Hong-Kong o św icie. 
łażenie jakie wywiera masywna ska
lna której r o z ł o ż y ł o się miasto, jest 
Jonujące. Zapomina się Odrazo, źe jest 
[w Chinach, bowiem w zdobyciu tej 

; i poświęcenia, t y Anglja d o w i o d ł a raz jeszcze swo 
potęgi i wytrwałej energji. 

I Y I € ? ~ Hong-Kong składa sie właściwie z 
;echnice zd\ąi części: na wyżynach miasto o-
Ó ć i ' t A . M Y j ^ ó w z białemi pałacami, na dole mia 

pracy i interesów. To ostatnie na 
JStrzeni 600 metrów — od podnóża 
y do portu — skupia swoje gmachy 
iczne, skwery i trawniki, przyozdo-

•e cickawcmi pomnikami władców, 
ki, Horny handlowe, magazyny o tych 
iiazwach, co w calem imperium bry
k i e m , tylko źe gmachy są bardziej 

ri.,r , i nrawdziw> jrwne j typem zbliżone do amery-
'zami' , -Jobyc i .m, 5 k i c h ! 

,«oprov»»: «i j p o ^fafafa Z WyczaJem an-
Wy>irletl!ć 5kim, sklepy byfy zamknięte, ale ki-

natomiast szeroko otwarte. Odwie-
Pm j edno z n ;ch — olbrzymie, bogate 
feydkie — i dowiedziałem się od za-

n m ^ s f |»I i ^ °oncgo nicm sąsiada, że koszta jego V f P d a K f
 owy wynosiły 

Ujł, Półtora miliona dolarów. 
zwykle upały. V ' F ^ f e n o . * S T o b U z ? ' r " ™ ! ? - h m ^ 
»at 5u stopni w l ™ele rodzm ang.e -

<n i chińskich. Anglicy typowi jal 
. , . 'fędzie. Chińczycy ubrani według o-

plan I ancuako . f t l e J m o f J p a r y e J t , e J : p n r l I e w y s m u . 
, moratorium dlaT, w obcisłych. Zi 

Jicemi krófk ; emi w ł o s a m i i naszmin 
rnejc reparacyina^nemi twarzami, mężczyźni — ele-

pcy. wielu z nich w okularach w ro-
m oprawie,, 
Wszyscy zarówno — Anglicy 1 Chiń-
| y — b y l i rozbawieni i weseli, ale 
lędzy obu narodami odrębnych ras 
ładnego kontaktu. Jakkolwiek siedzą, 
I siebie. — t w o r z ą dwa odOcgfe od 
°e światy. Zauważyłem nawet, że 
nrfó odrębnie na przeciętne wzrusze-
Pmcrykańskich filmów. W chwilach 
jasnowłose dzieci angielskie pękały 
"P iechu, żóftoskóre — pozostawały 
kruszone. Aplauz nie b y ł Jednogfo 

to w Zpierzu, n a R"dy łzy napływały do oczu Euro 
iy zosta! na s U - ^ M w . ' V ' 
;ieso w rx>dzJ. ' Azjaci śmiali sie ochryple. 
ridowaneKo sqdi ^em raz jeszcze zaznaczyły sie rÓŻ-
toni Frankowski Pomiędzy Wschodem a Zachodem, 
sko sędziego Sa- 'oświeciwszy popołudnie miastu an-

•kiemu, wieczór spędziłem w chin-
32-33 zamyka si« I dzielnicy, która o tej porze narzu-

Foje prawa. I co za prawa! Jest to 
• • • • • • • • • • • •^^ ' •W&rzyrn ie , olśniewające, a po-

to tajemnicze. Ulice łegp ciągną 
nieskończoność. Wznoszą się ku 
krzyżują się, ,:r ;-c*:ii* 

• tworząc Istny labirynt, Jf.W-
rozpoznać się trudno. Wszystkie 
dobne do siebie, wąskie, długie, 
wjacemi szyldami, flagami w róż 

t 'iych kolorach, napisami w Języku 
im, w literach złotych 1 szkarłat-

]• Nad tem wszysrkiem niezliczone 
elektryczne, chińskie latarnie i 

•*>1ił kilka 1 >ny. nadające całości jakiś nastrój 
•.'lertelnle o święta. Ulice tutejsze wydają 
la wojsko 
o~.dzono 

sie przepaściami oślepiającej jasności, o-
gltiszaiącego i niepokojącego gwaru. 

Wszystkie skiepy chińskie są naoścież 
otwarte.Wszędzie widać ludzi przy pra 
cy. kujących żelazo, miedć, rozwijają
cych towary, haftujących na skórze, pi
łujących lub rzeźbiących drzewo. Pra
cują bez przerwy, dniem i nocą. Nigdy 
nie ustaje ruch roboczy. Pomimo to ze 
wszystkich otwartych okien rozlega sic 
piskliwy śmiech, głośne okrzyki, stu

kot porcelany i kości słoniowej, pojedyń 
cze odgłosy dziwacznej zarazem okrut
nej i subtelnej muzyki chińskiej. Ulicą 
zaś przelewają się bez końca —na jezd
ni i chodnikach — tłumy ludzkie, ciżba 
nieskończona. 

Tłumy te dziś już nie poruszają się 
z leniwą miękkością, właściwą ludom 
Wschodu. Spotyka się silne bary. męską 
postawę, krok pewny. Twarde obli
cza spoglądają na cudzoziemców 

bez trwogi 1 uprzejmości. 
Jako Europejczycy, odosobnieni w tem 
nieznanem mieście, odczuwaliśmy co 
chwilę ostry, wrogi wzrok tłumów i 
7'1/iwir-trc tubylczej nolicii. 

Znienacka uformowała s*!e Jakaś gru 
pa osób pod świeżo nalepionym afiszen 
przedstawiających dwóch małych żof 
nierzy japońs': ;ch — jednego z karabi
nem, drugiego z nastawionym bagnetem 
— rzucających się na olbrzyma chiń~k e 
go, odpierającego atak ze spokojem i 
wzgardą, trzymając krzywą szable w 
ręku. Co mówił napis na afiszu w lite
rach chińskich barwy krwi? Tajemnica 
Ale tłumy przyglądały się. rozprawiały 
wrzały i irytowały się. Na widok ten 
przypomniało mi się, źe w Hong-Kougti 

mieszka miijon Chińczyków 
na garstko Europejczyków. I jeszcze jed 
no nasunęło się mej pamięci słowo wy
powiedziane kiedyś przez Chińczyka w 
Paryżu: 

„Jest nas 450 milionów — czwarta 
część ludności świata. Na czterech ludzi 
— jeden Chińczyk". 

Słowa te nabierają wagi wśród ta
jemniczego labiryntu dziwacznej chiń
skiej dzielnicy angielskiego Hcng-Kon-
gu 

Bonza. 

Nowy typ lodzi podwodnej. 

nowe 10-zlotowe 
i odmiennym od 

Bydgoszczą nk 
i-lctnicgo rolnika 
o 83-lcitnla. tonę 

i.im walów w r.o-
;y- s, dniem 1-yir 
jl p.\c. 
rawe u'wtch ław-
dczeniu 

3. 

y V oifdziafu i 
udzielono nie : 

Jej. Dochodzę : 
sine '« pottcyj-; 

InżynW H. Philips skonstruował nowy Jyp toślzl poSwodned E+Ara mną* .T. 
opuścić na głębokość 3.000 mtr.. MfędzJ Ł S n ™ L S e m . b K Al 

»u.e automatycznie olbrzymie ciśnieniew o r Jy^zewnętrznej, chroniąc w t e 7 s p l 
sob powłokę odrzffnlcccnia. 

J Zaprenumeruj dla swych dzieci, 
M a ł y k u r i e r y 

W szynku Króla vt< Kleleczce, DCK! 
Toszkiem (pow. Oliwicie!), rozegrała s:ę 
niezwykle krwawa tragedja. Żandarm 
Pietrzyk, z Wielowsi, przeprowadzał w 
tyrr. loka'u dochodzenie w sprawie r*w 
nt-go napadu rabunkowego. 

Gdy wchodził do gosp»dv, córka go
spodarza, obsługująca bufet, ostrzegła 
go znakami, wskazując na pewnego m;.ż 
czyznę, który siedział obok w pokój;!. 
Żandarm przygotował broń. wszedł do 
pokoju, gdzie siedział podejrzany osob
nik ! zażądał 

w y l e g i t y m o w a n i a sie. 
Nieznajomy wyciągnął plik papierów 

i przedłożył je policjant jw i , że na przed 
łożonej mu karcie ubezpieczenia inwa
lidzkiego, nazwisko brJta wycierane 
Spostrzegł to nieznajomy | błyskawicz
nie sięgnął do kieszeni, wydobył rewol
wer, odskoczył od żanJ-trma na dwa kro 
ki y wystrzelił do niego rr^kratnie. W 
t \m samym momencie strzelił również 
żandarm, trafiając nieznajomego raz w 
pierś, drugi raz w ramię. Żandarm ugo 1 

dzeń publicznych... 
Zbyt po£uo poznali poszkodowani, zj 

mieli 
do c/.ynijnia z os/ustem. 

Najgorzej WyszoUJ na tein zaufaniu d't. 
K:ainmera pow .en wysoki oficvr któv; : 

go liO'4istaplcr-po/nał w l i p o OrU.i Vte 
dostał wówczas na u':cy ataki- - j ! 
tvc/.negu Krammer zaopiekował się c.if, 
i odw.ózl go do domu. Następnie opowie 
d/ial ma. że wynalazł maszyno. kiór;ł"'*> 
całe niebo przewyższa wszclk :e doty :li 
czisowc aparaty te.ha cziie. Oficer i^k 
zaitfal oszustowi, te oddał mu do dysf <» 
zyc.i! całkowitej swói dO;=ć znaczny nw 
tt\i\. u. 

Specjałem powOdiCfliem cieszył §i«., 
przystojny oszust na terenie uialrypitr* 
marnym. Nawiązał jed:iuczcśit'c stasunk; 
z kilkoma młodszem: damami -jbicciią? 

źe sie z nie;ui ożeni. 
Z pięcioma zdołał się nawet zaręczyć a 
&Jujb miał odbyć się niebawc-..1.. Kłż'H1 ' 
tych pań dawą/a Krajnmcrowi znaczne 
sumy. przedstawiające łączną wartaść 
kilkudziesięciu' tysięcy szylingów. K ra i f 
mtr postępował z taką zręczn-rścią. ^ 
dopiero obecnie powinęła mu sie wsku
tek przypadku nora .. 

Ż a n d a r m z a s t r z e c ! b a n d y t ę . 

in; iierman Kiaiiuner został aresztO^a 
i v przez policje wiedeńską. Przed dwo
ma !atv otrzymał Krammer za oszustwo 
matrymonialne 

na rek cienkiego wiezienia. 
Po wypuszczeniu go na wolnośC natv-h 
miast chwycił się swego dawnego ..rze
miosła". 

Przedewszysrkiem wybrał sobie d!u 
gie i pięknie brzmiące nazwisko Fryde
ryka Piotra hr. von Kronegg. Bardzo 
przystojny i elegancki opowiadał swoim 
ofiarom, że wskutek wielkich zasług, któ 
rt zdobył jako sekretarz wiceprezyden
ta jednego z największych banków w.e 
deńskich, został mianowany dyrektorem 
banku z pensja miesięczną, 

wynoszącą 10 tysięcy szylingów, 
a pensję te pobiera wprost z Genew y. 
Niestety zdarzało się często, iż owa pen 
sja z tajemniczych przyczyn spóźniała 
się, a wówczas zaciągał pan dyrektor 
pożyczki, o których zwrocie zapominaj 
całkowicie... 

Krammer występował z laką pewno 
ścią siebie, źe ludzie dawał! rnu całko
wicie wiarę i tak wystąpił-on z rzeko 
mym planem, zmierzającym do sanacji 
obecnej gospodarki austriackiej i w tym 
celu zorganizował nawet szereg zgroma 

dzoi.y został dwa razy w brodę i raz w 
ramię. Następnie między strz-elającytmi 
wywiązała się walka ręczna, prżycztm 
żandarm wytrącił bandycie '.:oń z ręKi ' 
'Bandyta zmarł wskutek wewnętrznego 
lcv otoku. Rany żandarma nie są nic 
bezpieczne. 

Przy zabitym znal ;zio:io inwalidzkie 
kariy ubezpieczeń na nazwiska Steaihiif 

'Vhgla oraz listy na nazwisko Foit, 
Mia! on przy sobie 14 kluczy, wytrych, 
szereg fotografii, 2 36 mk. ^otes i br;)\v 
ning z nabojami. Przybył on do lokalu 
na rowerze. Z listów wyi;:ka. źe zabity 
nazywa się Foit i p.schodzi z kpionjj Ze-
d;i;z» rod Ostropą. gdzie znany był jako 

b. niebezpieczny bandyta. 
Karany kilkakrotnie udawąi /. powodze
niem wrarjata i przebywał djuższv czas 
w zakładzie dla obłąkanych w Toszku 
i Kluczborku. Z Kluczborka zbiegł 2 li-' 
stopada br i od tego czasu grabowa! w 
okolicy, nanadając na drogach ra prze
chodniów. Zabity miał zaledwie 28 lat 

Kto zamordował 
Czy r a d j o p r z y c z y n i s i ę 

Radjoamatorzy angielscy zdziwieni 
byli omegdaj wieczorem, usryszawszy 
najpierw wezwanie SOS. a potem na# 
stępujące słowa: 

„Osoba, zamieszkała w Londynie al
bo w jego okolicach, która wrezoraj ob
darzyła kanapką z wędliną mężczyznę, 
jadącego prawdopodobnie na rowerze, 
proszona Jest o zgłoszenie się natycu 
miastowe na policję w Oksfordzie". 

Podany był również numer telefonu 
koniisarjaihi policj i Wezwanie to pozo
staje w ziwiązku z morderstwem dokona 
nem na pewnej kobiecie, nazwiskiem 
Matthews. żonie młynarza. Została ona 

żoną młynarza? 
d o r o z w i ą z a n i a z a g a d k i . 
obrabowana 1 zabita kopnięciem nogi 
przez nieznanego sprawcę. 

Wpobliżu miejsca zbrodni na odluo 
nym gościńcu znaleziono rag-lan męski 
ze śladami k r w i a w jego kieszeniach 
tkwi ły właśnie owe kanapki z wędlina 
Obok leżała torebka ręczna zamordowa 
nej, porzucona widocznie przez rabusia 
po wyciągnięciu z niej zaiwartpiści. .. 

W chwili, gdy Ją znaleziono, pan 
Matthews dawała jeszcze s łabe znaki 
życia. Dookoła niej ziemia nosiła ślady 
stoczonej walki i była przesiąknięta 
krwtią. Po drodze do szpitala pani Mani 
news zmaTła. 

I I I 

Araaldo Fraccarolf 
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Streszczenie początku: 
balu manlcurzystek w dużym hotelu no-

sldm poznał autor pełna wdzięku Amery-
miss Florence, z k'6ią spędził szalona 

<airio po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
nim wieczorem przed salonem Piękności, 
rzekomo pracowała. Po daremnem ocze-

iu bohater powieści wszedł do Salonu 
JicI, â e tam jej nie znalazł. Nazwiska jej 
al . 
długich poszukiwaniach dowiedział sie, * c 

•ce Jest córka milionera Kennedy i zarę-
z przemysłowcem DiTon. Za pośrednlc-

5L . malarki, miss Mabel, uzyskał zaproszenie 
J*̂ , Ihu państwa Kennedy. Miss Florence uda-

Z noczatku. *e «» M. i «n nn ... 

mv 
V • 

f 
ay 

f ul. LimaiK>v 
ipomogo'.vą r\r 

wkiisnośil 
de rzyin' 

z początku, ze widzi go po raz pierwsz.v 
lu, ale wkrótce potem odwiedziła go w 
ileszkaniu Wystana przez ojca w spra-

i handlowych do Waszyngtonu zabrała go 

' Wpadli w wir dzikich zabaw. Pito 1 ba-
' Się w domu panien znaiomych na umór. 
Mttaiucucie dwóch sióstr pod nieobecność 
ł^ców, zebrała się cała kompanJ3 żadnych 

"41o o suknie panien I ubranie panów, 
^ • a j a c y musieli się rozbierać z przegra-
f'Sci garderoby, Podochocone towarzystwo 

coraz bardziej. Florence zaproponowała 
bez pożegnania. »X . ; t ) i$cie" 

ek Fufonia ta 
Usuwa pizyię 
ow. Liczne &<« ^ 
ej poucza-f,,*! 
ki k. Krakowa 

~ — ^wi.ĉ ipauui. 
ha' Jlutrz Floreoce załatwiła sprawy swego 

ministerstwie sk?rbu. 
Ojca wysłała depeszę, że wszystko Jest 

rej drodze, aby w ten sposób zyskać na 

.'te. s*etr> M 
, III we«cH 

pędzeniu nocy I zjedzerrfu 
florence wyszła obiecując 

śniadania w 
niedługo DO-

wróclć. 
Zaczęły się całodzienne posczuldwanła za 

Florence. która nie wracała ze swego spaceru. 
Wreszcie nadeszła depesz z Nowego Jorku, 

że wróciła do domu oraa prośba o przywiczic-
nae po/ostawionych walizek. 

• , • « 
Tymczasem oczekiwała mnie na dwor

cu Pensylwańskim, 
Uśmiecha się, wychga do mnie rękę. 

Jest wesoła, zadowolona. Tak, zrozumia 
icm: to nie ma znaczenia, jak zawsze. 
Wolałbym jednak, aby próbowała się tłu 
maczyć. W ten sposób mógłbym prote
stować, upokorzyć ją. Ale wobec takiej 
pro: loty cóż mi pozostaje do powiedzenia? 
Jestem rozbrojony. Ona liczy swoje wa
lizki. 

— Są wszystkie? 
A więc to ją tylko obchodzi: czy 

walizki są wszystkie! Patrzę na nią ponu
ro, ale wydaje mi się jeszcze elegantszą i 
piękniejszą niż zwykie, a nawet młodszą. 
Ta jej radosna młodość otacza ją aureolą 
świetlistego wdzięku i nadaje jej oczom, 
twarzyczce, kibici jaki> dziewczęcy urok, 
Ufciś czar wiośniany. W istocie wydaje 
mi się dzieckiem ta kebieta doprowadzają
ca mężczyzn do szału! Po skromnym, ob
cisłym kostiumie, kapelusiku w kształcie 
hełmu, jasnych sportowych rękawiczkach 
poznaję, że przyjechała automobilem^ kie 
lując sama. Rzeczywiście opodal stoi ol
brzymia, ośmiocylindrowa maszyna, przy 
pbminająca kształtem żółwia olbrzymich 
rozmiarów. Maszvna odkryta, dwuoso!:-

wa, Jej własna, którą Jeździ zawszetsama, 
bez szofera. Umieszczenie nieskończonej 
ilości walizek — to d.uga i skomplikowana 
historja. ' . 

Gdy Już usiedliśmy, ona przy kierowni
cy, ja przy niej, wydaje mi hię, że wresz
cie nadeszła chwila zażądania od niej wy 
jeśnień, wobec tego, źe z własnej inicjaty
wy, dać mi ich nie myśli. 

— Dlaczego wyjechałaś? Z kim? 
W jaki sposób? 

— pociągiem. 
— Nie udav aj naiwnej. W czyjem to

warzystwie? 
— To jest pytanie, które w twoich 

ustach wydaje mi się bardzo nieodpowied
nie. Mówisz do mnie, jr.k do jakiej koko
ty. To śmieszne i poniżające... oczywiście 
ciebie. Daruję ci to, bo może w tej chwi
l i jesteś zdenerwowany. 

Chce jej przerwać. 
— O, moja droga, jeżeli myślisz... 
— Ale wywoływanie sceny, wobec lu 

dzi, w odkrytym samochodzie, na skrzy 
żówanhl ulicy 34-ej z Broadway'em, na
prawdę nie wydaje mi się w dobrym tonie, 
i przechodnie mogliby n « wziąć za męża 
i żonę! Ładna historja! Tymczasem od 
suń nogę, bo przeszkadzasz mi poruszać 
pedałem. Dziękuję. Ale nie martw się, daj 
spokój, to nie ma znaczenia. 

— I ten twój refren drażni mnie napraw 
dę. 

- - To bardzo źle, gdyż jest prosty i 
uspakaja nerwy. Masz tobie, ani rusz 
dalej! Między Broidway'em a Fifth Ave-
nue, od ulicy 3C-ej do 43-ei, ruch jert za
wsze olbrzymi. Lepiej było wysiąść na 

Avenue. No, nareszcie, ruszają się. Wi 
dzisz, to, co powiedziałeś, nie ma znaczę 
nia i powinieneś mi ufać. Masz dzisiaj 
szkaradną minę, proszę cię, zmień mi się w 
tej chwili. WWz.ę, źe chcesz ml doku
czyć. Ale I to nie ma znaczenia. 

— Znowu? 
— Zawsze, bo trzeba się starać wy-

':onvwać zawsze tylko to co jest lorjicz 

ne 1 pożyteczne. Zaczekaj chwilkę, muszę 
się uśmiechnąć do policemana, może mi 
się uda przejechaćl Hallol Police, plea-
sel Widzisz? Policjanci manhattańscy 
mają czułe serca. Cośmy to mówili...? 
Aha, 'eo jest logiczne i pożyteczne. Chcia 
łeś mi zrobić scenę? Z jakim wynikiem? 
Albo będziesz przykry, dumny, stanowczy 
i wtedy popsujesz nasze stosunki i nie zo 
baczymy się już więcej... Chcesz tego? 
Niema o czem mówić! Albo myślisz mnie 
upokorzyć swojem milczeniem i wtedy bę 
dziesz musiał odejść, albo okażesz się 
skłonnym do pewnych ustępstw i będziesz 
szukał pretekstu do usprawiedliwienia 
swojej pobłażliwości przed samym sobą, 
bo nie chcesz doprowadzić do zupełnego 
zerwania; i nic z twojej stanowczości 
i dumyl Lepiej się tem nie przejmować, to 
nie ma znaczenia. Rozumiesz jednak, źe 
jeżeli się nie obrażam i wolę, byś nie n.ile 
gał, to dlatego, źe i mnie będzie milej, gdy 
pozostaniesz. A więc daj spokój i jedź 
ze mną, to się zabawisz. 

Nie wiem, co odpowiedzieć I stosuję 
teo<-ję milczenia, która wydaje mi się god-
niejszą sytuacji, a nad.ewszystko praktycz 
ną. , Widzę, że Florence skręca stanow
czym zwrOtem na Fifth Avenue w kierunku 
dolnego Miasta ku Madison Square. 

— Dokąd idziemy? 
— Zabawić się. W ten sposób "?ro 

zrmiesz nareszcie powód mego nagłego 
wyjazdu z Waszyngtonu. Wi zisz, dzięki 
•woim grymasom, nie mogłam ci jeszcze 
powiedzieć, że papa jest zachwycony zrecz 
nc ścią, z jaką załatwiłam jego sprawę. Po
wiedział mi: „Jesteś prawdziwym skar
bem" i aby przypieczętować to twierdze
nie, oparł się o szafę biblioteczną w swojm 
gabinecie (papa ma bib]jok>kę, ale ksi.vh' 
to ja czytuję) i podpinał dla mnio czek z 
tyloma zerami na końcu, że aż uśmiałam 
się serdecznie. A był mi potrzebny. 

— Kupisz sobie driigj automobil? 
— O. nie, coś dużo leps/ego, zoba

czysz 

Przybywszy na Washington Sąuarf 
miss Florence skręca na prawo od łuki 
triumfalnego, Jaki Ameryka wzniosła n 
cześć wielkiego Jerzego. Jesteśmy 
Greenwich Village, dzielnicy artystdW. 
tych, którym się zdaje, że są artystami, 

— A walizki? ' * 
— Odwiozę je potem do domu. 
I zatrzymuje maszynę przed niskim .d< 

mem, przerywającym monotonną szareś 
ulicy świeżą zielenią ogródka. 

Spoglądam zdziwiony, staram 
przypomnieć. ' ' 

— Ależ ja fo znam. Wszak to dom mi«' 
Mabel Eag!er, malarki futurystycznej. 

— Tak, właśnie do niej łdriern} 
Wiem, że ją znasz. * 

— Tutaj właśnie dowiedziałem się/ju 1 

mam cię odnaleźć. 
— Dobrze, a teraz zobaczysz. 
— Co zobaczę? 
I nagle ogarnia mnie lekki nieno?!**-

A może miss Mabel opowiedziała przyj* 
ciółce, w jaki sposób spędziliśmy 
owej nocy, oczekując ną telefon pa$y 'Kc| 
nedy? Wchodzę niezbyt śmiało, jak&dy'* 
przelotna przygoda z pożeraczką mężer^ 
nie miała — ach, ta naprawdę nie mif.fc 
znaczoria. . ^ XS. . 

Miss Mabel malowała, tak, niestet* 
malowała w swej olbrzymiej jasnej pr jccl 
ni: jej wspaniałą postać okrywała am-irai 
tov/a tunika, głowę zdobił b-̂ ret ba^-ijsl? 
Aby tworzyć prawdziwa dzv-»n ST.».MVS; W: 
zbędnęrtl jest przystroić się onpow.'.,ni-tf'> 

Naprzeciwko niej pozowała n/tga rr.nnV 
kn. nieruchoma, w nużącej pozte tanecznej 
W pelnem świetle ciało i ej miało pdcisnit 
tuberozy. Malarka odtwarza t^nc^r 
kę, ruch i tuberozę. I wyrażała w na 8>-
franowem tle, jako niere:r'.;larne l ini- srir i 
ńe zielone, fioletowe, szkarłatne. Przerwa
ła seh{e, aby serdecznie poźdro^ć. jn :** 
Florcsrce: (Hallo. lovely! Jak się . m ^ , 
najdroższa?) i tiai-i^nąć m«i.ą dłoń. Poten 
Tiokaza!a nam szafranowy obraz. 

, • <D. c. n.) 
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dACio Warszawy w kilku 
«v-J * » r Sas© j o l i . 

Zrzcszeme artystów opery warszaw 
?.l::e.i daje w okresie świątecznym od 
'Jn':i 26 b. m. do daa 6-jr0 stycznia r. p. 
szereg przedstawień w teatrze Wielkim. 
Na pierwszy og'eń poszła pod dyrekcja 
znakomitego kapelmistrza Hmila Młynar 
iklego, który po trhimfach w Ameryce 
powróci do Warszawy, arcydzieło Mo-
muszki Halka". Partje tytułową wyko
nała primadonna b. opery lwowskiej. W. 
Walewska. Pozostała obsadę tworzy!' 
pp : Mankiew ;czówna, Dobosz. Wiśniew 

..-łrS Mossoczy. Bolko Ivo. Popławski. 
' '-"mbifcki i Szczepański. Wystawiona 

• ime opera Verdiego „Aida" z udzia-
ł« pp. Bojar-Przemienieckiei. Szere-
szewskiei. Dygasa. Mossakowskiego, na
sennie , Traviata", balety ..Wieszczka 
lalek", ^Wesele «a ws ' " z udziałem ca
łego zesnołu baletowego, układu balet-
mistrza Piotra Zajlicha. 

• • • 
Magistra? warszawski powołał spe

cjalna, komisie celem opracowania norm 
ływienla cłjorych z punktu dietetyczne
go » racjonalnego w szpitalach miejskich 
^'ar^zawy. W skład komisji wchodzą: 
*>rof. dr. Orłow rski dyrektor zakładu pań 
łiwowogo hygjeny docent dr. Szulc oraz 
orof. dr. Rabczewskf. . ; . 

W prz^ciwensrwie do fnnych woje* 
cv- i/.tw, ruch autobusowy na terenie wo 
-"'ó-!/'wa warszawskiego utrzymuje 
t w i\>zmWach dotychczasowych, z 

wyjątkiem linji podwarszawskich, które 
c'owo wstrzymały komunikację. Na 

pozostałych linjach praw*© wszyscy 
przedsiębiorcy autobusowi wykupują 
przepisowe bMety 1 nie przerywają ko
munikacji. 

Komisarz rządu m. st. Warszawy za
rządził wznowień'* kontroli wypieku o-
raz badane chleba 1 bułek. tod!zAenn*e 
brane będą w piekarniach pr*by pieczy
wa | kierowane do zakładu łechno^ogjl 
1 fermentacji przy politechnice warszaw 
sklej v. celu poddania analizie. W razie 
ujawnienia szkodliwych dla zdrowia 
składników, winni będą karani z pozba
wieniem prawa wypieku. !;«,( , 

W z. m. ułożono w Warszawłe Jezd-
'i'o z asfaltu na powierzchni 1.977 mtr. 
kw. z kamienia polnego 538 m. kw., 1 z 
leszu 488 m. kw. Nadto wykonano wię
ksze roboty remontowe Jezdni: z kam'e-
na polnego (12.813 m. kw.) łamanego 
(1.220). z kostki kamiennej (1.095) i drzew 
ncj '5?5), wrfszcle chodnWw z płyt be
tonowy (2907), z kamienia polnego 
(3 42M ! z leszu (622 m. kw.). 

O h y d n a m a t k ą l i . e ś l u b n e j c ó r e c z k i . 
7 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a z a z a m o r d o w a n i e d z i e c k a . 

Z Królewskiej Huty donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Król. Hucie 

odbyła się rozprawa przeciw Klarze 
Księżykowej z Mikołowa za zabójstwo 
swego nieślubnego dziecka, oraz jej mę 
żowi. oskarżonemu o namówienie żony 
do tej zbrodni. 

Lałe zajście przedstawia się, jak na
stępuje: 

Paweł i Klara Księżykowie zawarli 
związek małżeński 1'4.8. 1929 r. Już w 
sześć tygodni po ślubie przyszła na 

świat nieślubna córeczka, 
Małgorzata, która następnie była powo
dem nieskończonych kłótni i awantur 
małżeńskich. Matka w nienawiści do 
dziecka pragnęła jego śmierci i, według 
zeznań świadków, różnemi środkami sta 
rała się ©sięgnąć swój cel: zaniedbywa
ła dziecko, zostawiała je w przeciągu, 
oblewała zimną wodą i t. p. Mąż, choć 
nie będąc ojcem, kochał dziecko i nie 
pozwolił na jego poniewieranie. 

Okrutna matka, chcąc się koniecznie 

pozbyć świadka hańby, wybrała się 28.? 
1930 r. z jeduomicsięcznem dzieckiem w 
drogę do Klimzowca. Przy drodze polnej 
położyła córeczkę nad brzegiem stawu, 
by ześlizgnęło się po pochyłości do głę
bokiej wody. Zbrodniczy plan spełnił sie 
bo już po krótkiej chwili dziecko spadło 
do wody i utonęło. 

Matka, bojąc się skutków zbrodnicze
go czynu,, zameldowała policji w Król. 
Hucie, że dziecko, pozostawione na chwi 
lę nad stawem — 

wpadło do wody i utonęło. 
I 'uchodzenie jednak, które przepro

wadzono — wykazało winę zbrodniarki 
która następnie przyznała się do zabój
stwa, z tein, żc mąż zmusił ją do tego 
czynu. W czasie rozprawy jednak od
wołała to oskarżenie. 

Świadkowie zeznali na niekorzyść 
okrutnej matki. 

Sąd skazał zbrodniarkę na 7 miesię
cy więzienia, uwalniając równocześnie 
oskarżonego męża od winy J kary. 

n i e l e g a l n e g o p r a r e ^ r a c z a ^ r a g r a n i c y 
Z Wilna donoszą 

Mimo wygaśnięcia epidemji tyfusu pla 
mistego w Wilnie i na prowincji władze 
litewskie nie cofnęły zakazu w sprawie 
zamknięcia na granicy t zw. małego ru 
chu granicznego. Osoby starające się o 
przepustki do Polski, celem spędzenia 
święta przez krewnych i rodzinie spot
kały się z odmową. Również nie są prze 
puszczani przez granicę obywatele pol
scy. 

Mimo to w ostatnich dniach zauważo 
no na poszczególnych odcinkach 

znaczne ożywienie 
na granicy. Niewiadomo skąd pojawiło 

-x:o:x-

się mnóstwo podejrzanych osobmkówj 
którzy za wynagrodzeniem przeprowa 
czają do L i twy i zpowroteni mężczyzn 
i kobiety. 

Do Polski przedostało się kilku ucz
niów i uczenie, którzy posiadając Wil
nie krewnych. Ostatnio zatrzytti.«fi. m 
granicy około 40 osób. 

Wczoraj na odcinku gramczj»vm "V-
kieniki straż litewska zastrzeliła pod
czas przekraczania granicy oscbni!:a Q\ 
nieustaloncm nazwisku, który z I 
siłował dostać się do Polski. 

Z rozporządzenia władz li ' 
na granicy potrojono posterunki. 

KRATECZKL 
Opieczętowana cegła., 

R u c h b u d o w l a n y n a p r z e d m i e ś c i u . 

Więźniowie w kobiecych sukniach 
L i t e w s c y z b i e g o w i e n a p o l s k i e j sSemi, 

Z Wilna donoszą: 

Po okresie świątecznym powracamy 
powoli do normalnego życia. Chociaż to 
„normalne" życie trwać będzie tylko dni 
gdyż już niektórzy ludzie szczęśliwi, nie 
posiadający innych zmartwień, zastana
wiają się, jak spędzić Sylwetra. A po 
Sylwestrze znowu będziemy żyć ocze
kiwaniem Wielkiej Nocy i tak w kółko, 
ciągle to samo. Przysłowie powiada, że 
wszystko się w historji powtarza. Ale 
dlaczego pieniądze się nie powtarzają, 
tego Już nie w iem Jak pięć złotych wyj
dzie z kieszeni, to już do niej z pewno
ścią nie wróci. I wierz tu przysłowiom. 
„Bez pracy niema kołaczy". I to bujda. 
Znam ludzi którzy nic nie robią i nie 
jedzą wprawdzie kołaczy, ale jedzą 
ciastka, łososie i t p. ..Praca jednych 
zbogaca, drugich uszlachetnia". Mnie u-
szlachetnia. „Cierpliwością 1 pracą lu
dzie się bogacą". Urn... Jestem pracowi
ty, jestem cierpliwy i nie bogacę się. 

Powyższe przykłady wykazują cał
kiem jasno, dobitnie i wyraziście, że 
przysłowia nasze nie są realne. Przy
najmniej te, które mówią o cnotach. 
Może dlatego, że cnota Jest wogóle arty
kułem, który oddawna już wyszedł z o-
biegu. i można o niej jedynie chyba czy
tać tylko w historji starożytnej. 

Wogóle to wszystko, co było daw
niej, było lepsze. Mój ojcJec byt w swej 
młodości podobno ideałem wszelakich 
cnót, gdy mój syn dorośnie, będą mu to 
samo opowiadali o Jego ojcu. czyli o 
mnie. Może temu uwierzy. Ale pod tym 
tylko warunkiem, że nie dadzą mu nig
dy do przeczytania kompletu krateczek. 
Chociaż może ze względu na potomstwo 
zacznie teraz „Echo'' drukować zamiast 
krateczek np. „Kazania Jerzego Krzec-
kiego". Jestem nawet w tym celu go

tów wstąpić do klasztoru. Wprawdzie 
w obecnych czasach nasze ciała i dusze 
umartwiają się i bez klasztorów, ale w 
klasztorze zawsze to jakoś ładniej wy
gląda. 

NOWA BUDOWLA. 
O swoistym sposobie umartwienia 

traktuje poniższy,traktat, pełen życio-| 
wej prawdy i magistrackiego smętku. 

Motel 1 J3oruch Tugmanowie są wła-
ściclclamf placu przy ul. Młynarskiej 101 
Plac jest pusty, a raczej był pusty, a ra
czej znowu będzie pusty. Stoi sobie (czy 
leży) ów" placyk na ustroń nem miejscu, 
na końcu miasta.. przeto braciszkowie 
Tugmanowie uważali, że zbędnem jest 
ubiegać o zezwolenie na budowę domu, 
który na swym placu zamierzali wysta
wić. , i* 

Aby się Jednak: zabezpieczyć przed 
oczami niepowołanych ciekawskich, bra 
cia najpierw, postawili dwupiętrową dre
wnianą szopę, coś w rodzaju dekoracji 
scenicznej, takiej „ślepej szopy'*, która 
miała tylko jedną frontową ścianę, a u-
dawała całą szopę, 1 za jej plecami, te 
tak powiem, zaczęli budować właściwy 
murowany dom. , <• 

Wszystko się wkońcn wyda, nawet 
dwa grosze, przeto wydało się również, 
że Tugmanowie budują dom beż źezwo-" 
lenia. Przyszedł pan jeden 1 drugi z miej
skiej inspekcji budowlanej, wziął bra
ciszków za łeb, ale nic nie pomogło. Wy 
jęli oni cegły z pieczęciami, budowali 
dalej, a następnie z głupia frant wstawili 
na dawne miejsce opieczętowane cegły. 
Ale to także się wydało i Sąd Grodzki 
skazał braci Motela I Borucha Tugma-
nów każdego na 2 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Z więzienia olickiego zbiegło kilku 
przestępców politycznych. Więźniowie 
podzielili się na 3 grupki, które udały 
się w kierunku granicy polskiej. 

Władze więzPenne zostały powiado
mione o śmiałej ucieczce więźniów nad 
ranem i niezwłocznie po otrzymaniu wia 
dcmoścf zarządzono pościg za zbiegami. 
Uciekinierzy po Jednodniowej tułaczce 
i ukrywaniu się w lasach dotarli do gra
nicy polskiej Jednak podczas przekracza 
nia zauważeni zostali przez straże gra

niczne litewskie I ostrzelani o i jm ka 
rabinowym. Mimo to trzem wic • iom W 
przebraniu za kobiety udało Si 

przekroczyć granic 
w rejonie Marcinkańców. W 
łych znajduje się Jeden z wic ' • • 
ków nazwiskiem Źarnecki 
dem z Kailwarjl. Odsiadyw; n 8-łet-
nie więzienie za działalność 
[ branie udziału w walce z b . . : -• W* 
ciwko Litwinom. Dwaj pozostali więź
niowie są Picczkajtisowcarni i odsiady 
waJl karę 6-letnicgo więzienia. JaH-.^ 

i :o :x • ••••< •'' • d 

Dwie łodzianki skradły 60 pierlcionk 
Z u c h w a ł y w y s t ę p z ł o d z i e j s k i w e L w o w i e . 

Ze Lwowa donoszą. 
Prasa lwowska doniosła o kradzieży 

kasetki, zawierającej 60 pierścionków z 
brylantami wartości kilkanaście tysięcy 
złotych, dokonanej przez dwie kobicy 
w sklepie jubilera Jarzyny przy placu 
Mariackim. 

Złodziejki, z których' starsza poda
wała j ic za matkę, a młodsza za córkę, 

znikły bez śladu. 
Policja lwowska w toncu poszukiwać 

otrzymała informacje, is para tych zło
dziejek pochodzi z Ło łz i | ostatnio do
konała podobnych kradi'eży w .Warsza
wie i Łodzi. on 

a a a 
Zwócono się tedy do policji 

która złodziejki te przytrzymała 
wiła do Lwowa. 

Są niemi 40-letnia Osnowefa Pixa<;j 
1 22 letnia Irena Pilarski. 

We Lwowie w czasie IwnfrOTttBBI 
złodziejki zostały rozpoznane prrez W** 
cown'ków firmy p. Jarzyny, orar słuity 
hotelu Astorfa, gdzie złodziejki T des tk* 
ły w czasie pobytu we Lwowie.* 

Aresztowane do'.winy sięgnie prr>: 
znają. Prócz nfch aresztowano':es"C?. 
kochanka Pischerowej Michała BacJ-u 
Dajsze dochodzenia w tolcu.*' > 
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Słaba pamięć staruszków. 
U k a r a n i k r z y w o p r z y s i ę z c y . 

Z Katowic donoszą 
Prztd sadom okregowwi -w Katowi

cach zasiadła dziwna para: on starzec 
f,9-ictni, ona jego żona, lat 66, Wawrzon 
Wala z małżonką Weroniką. 

Oboje pochodzą z Nowej wsi, gtlzlc 
posiadaią małe gospodarstwo. Oskarże
ni bylf oboje . • „ 

o krzywoprzysięstwo. 
Małżonkowie Wala. ze swym sąsia

dem 3ogonem prowadzili od kilku lat 

spór o miedzę/grar.Tc-ri\. 
orocaaaeh slarilSzkowUr 7 ' C 1 

orzyslęgĄ, jak się okaz-afo, 
ściele. 

Winę tbojgu udowodnione 
dliwiał lt.h jedynie poważny 
zatem idzie, słaba pamięć, 
wyrok, skazujący oboje na . 
więzienia, z zawtesze.ilem kary 

rżały w kabarecie. 
l i s l r z u ł a n ó w p o s t r z e l i ł 

g o ś c i a . 
j-Jydgoszczy donoszą: 
kabarecie „Barberina" przy ulicy 
ikowskiego, zabawiający się tam 
trz 16 p. ułanów, Stefan Skuplń-
•dczas sprzeczki z Janem Sikor-
dobyl rewolweru 1 dal do niego 
ułów, z których dwa chybiły, a 
?iły p. Sikorskiego w ramię ł szy-
miego. w ciężkim bardzo stanie 
dono do lecznicy miejskiej. 

Tragedia chorego lekarza. 
C e l n y s t r z a ł p r z e r w a ł nie ż y d a . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wstrząsnęła Bydgoszczą ponura 

wieść o śmierci znanego i cenionego In
ternisty, dr. I da9zew8k tego . Tragicznie 
zmarły od dłuższego już czasu trawiony 
był obłożną nieuleczalną chorobą (rak 
żołądka). 

Pełna świadomość o beznadziejnym 
stanie swego zdrowia 1 brak iskierki na
dziei na odwrócenie nieuchronnego wy
roku przeznaczenia wprawiły dr. Ida-
szewskiego w silny rozstrój nerwowy, 
który ostatnlemi czasy przybrał formę 

krańcowej melancholii. 

Podatność schorzałych nerwów ma swe 
granice. Sekunda decyzji determinacyj-
ncj i celny strzał rewolwerowy przy
śpieszył to, co było nieuniknione, a z 
czego denat całkowicie zdawał sobie 
sprawę. 

Tragiczna śmierć dr. Idaszewsklego 
odbiła się bolcsncm echem nletylko w 
miejscowych sferach. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności — 
tegoż dnia w tenże sam sposób (wystrza 
lem z rewolweru) i z tychże przyczyn 
(rak żołądka) pozbawi? się życia 66-let-
ni kupiec Józef Wierzbowski. 

Dwa strzały oficera maryn 
n a l u d n e j u l i c y . 

' Ze Lwowa obnoszą: 
Wczoraj w godzinach' popołudnio

wych przechodnie na ul. Halickiej I Boi-
mów byli świadkami zajścia, które mo
gło pociągnąć za sobą nieobliczalne skul 
kl. a tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności 

skończyło się przestrachem. 
Oto około godz. 4 po południu prze

chodził ulicą Halicką w kierunku ul. Boi 
mów bawtący na urlopie we Lwowie o-
ficer marynarki, Józef Piertowski. 

U wylotu ul. Halickleij siała grupka 
żołnierzy, która z powodiu czy to prze
oczenia, czy też może, z nieznajomość: 
szarż oficerów marynarki, a może nawet 

l z Iekcewnźenla nie pozdrowiła 
ukłonem wojskowym. 

Oficer ów zbliżył się tedy 
nitrzy i chciał ich prawdoipodoł;-
gftymować. Żołnierze rzucili *1 
cleczki, a wówczas p. Piertows 
rewolweru i za uciekającymi 
dwukrotnie, na szczęście oba i 
biając. 

Na miejsce wypadUcu przyby.' 
narjusze policyjni, którzy p. Pic: 
go przytrzymali 1 sprowadzili 
wach wojskowy. 

Wypadek powyższy wywoi' 
nej o tej ulicy godzinie wfelk , 
i popłoch. i.tor»i...w--

fn 

zv 
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: MOURA. 

iSSy n u m e r . 
Nie myślcie, że telefon „automat" nie 

na swej odwrotnej strony medalu! że 
•e»t nieomylny! 

Niewprawne palce mogą równie dob
r ze spłatać nam figla jak t telefonistka, 
:.v: Ic órą zwykliśmy gromy walić. 

Różnicą wtem, że przy „automacie" 
wymyślać musimy sami sobie. 

Suzette zajęta pisaniem swojch co
dziennych s;u wjerszy dla popularnej 
gaze-y podniósłszy głowę wzięła słu
chawkę do ręki. 

— Telefon! Znowu ten telefon! — 
mruknęła z niezadowoleniem do siebfe. 

— Jlallo! Hallo! — rozległ sję tym
czasem głos męski — czy to ty mamo! 

O jaki numer panu chodzi — od-
narlp. zajnerpelowana w ten sposób dziew 

— Tn 
' .;SPO jej 

53 24, odpowie-

rłka, proszę pana! To jest nu-
r 83--24! — oznajmiła Suzejte i 
•U4.ła z a w <«t!a rączkę; telefonu nie 
.:hająe przt»pros'-n *w«-^o rozmówcy. 
Pacbykmp ind bltlrk e>9 •łal^tała się 
odczytań ta oaiatnich »łów ariv-kuiu. 

których atrament błyszczał jeszcze na 
papierze: „Jasnowłosa czytelniczka pi
sze do mnie pod uroczym pseudonimem 
„Pierw iosn-..*' 

Nfe mogła jednak dokończyć ostat
niej sylaby „ka" ; Imperatywny bowiem, 
despotyczny telefon upomniał się ponow
nie o swoje prawo do głosu. 

Machnąwszy słuchawką jak maczu
gą Suzene przyłożyła ją do ucha. 

— Troubadour 53-24: czy to ty, ma
mo? — rozległ się ten sam głos męskj. 

— Nfe! Nie! — wrzasnęła r.leledwie 
zirytowana Suzette — nie jestem „ma
mą" tylko samotnie mieązkającą panną 
i uważam za bardzo niewłaściwe z pań
skiej strony tego rodzaju nagabywanie 
mnie! Opamiętaj sję pan! 

jasnowłosa czytelniczka plsae 
do mufę pod uroczym pseudonimen „pier
wiosnka'*.... — przeczytała por.owr.je po 
zawieszeniu słuchawki-

„Pierwiosnka" — powtórzyła ma
chinalnie daremnje szukając dalszego 
watka myśl!. * 

Szukała go jeszcze zdenerwowana 
kiedy dzwonek telefonu rozległ się po 
raz trzeci. 

— No! Jeżeli to'on! Popamięta mnie! 
syknęła Suzette przykladr.jąc słuehawkę 
•do "c.i-,3. 

Istotnie! 
— Hallo! Hallo! — usłyszała dwu 

krotnie swego roz.mówcę — Troubadoui 
53-24? Czy to ty, mamo? 

Wbrew zapowiedzi Suzefte nie mo-
fj-fa nawet y/ybuchnąć gniewem z wiel
kiego oburzenia. Przeciwnie nagły spo 
kój opanował ją. 

— Panlo — odezwała się fonem tak 
poważnym jakgdyby mówiła * do natar
czywego poborcy podetkowego —radzę 
panu poinformować telefonistkę swoją o 
popełnianej przez nią poraź trzeci omył 
ce. Troubadour 53-24 to co innego, a 
Troubadour 83-24 co innego.... Przepaśi 
między niemi-.... Nje chcę na przyszłość, 
by gmatwano (e dwa numery! 

— Ależ proszę pani! — jęknął zroz 
paczony głos w słuchawce — najokrop 
niejsze jest to, że ja sam łączę się nieu
stannie z pani numerem. Mam „auto
mat" ! Niech djabli wezmą „automaty"! 
Wolę już panienkę przy telefonie! Mogę 
przynajmniej mieć pretensje do niej ! 
N.och pani wyobrazi sobie, że dokładam 
wszelkich starań, by otrzymać numer 
52-21 i nie wiem jakim zagadkowym 
sposobem zahaczam zawsze o tę niesz
częsną ósemkę w miejsca piątki! 

— Ładna historia — myślała Suze-
t!« 1f.:': -cxu. rt ski-rrh nieznajomego — 

gotów cały dzień dzwonić do mnie; Nie 
dokończę mego artykułu! 

Dokończyła go jednak. Właścicielowi 
znienawidzonego „automatu" udało się 
widocznie wystukać wreszcie numer 53 
24. 

Nazajutrz wszakże, punktualnie o lej 
samej godzinie, kiedy Suzette z głową 
na ręku zabrała się do swych stu wier
szy rozległ się dzwonek telefonu. 

Dziennikarka przyłożyła słuchawkę 
do ucha 1... podskoczyła na krześle. 

— Troubadour 53-24? czy to ty, ma
mo! — pytał wczorajszy jej Interlokutor. 

Suzefte, zrezygnowana, sprostowa
wszy omyłkę wróciła do swej pracy. 

Odtąd, co rano o godzinie dziesiątej, 
z regularnością zegarka, powtarzała si•» 
ta sama hlstorja: 

„Troubadour 53-24. — Czy to ty, ma
mo — pytał niezmiennie mężczyzna. 

„Nie panie! Omyłka! — odpowiadała 
panienka cierpliwie. 

Po pewnym czasie pierwsza fa wy
miana zdań była inauguracją już tylko 
do dłuższej pogawędki, do której dwoje 
rozmówców tak przywykło, że. Suzette Z 
niecierpliwością czekała dzwonka tele 
fonu o godzinie dziesiątei bez obawy c 
1osv SWCET> artykułu. 

Właściciel „automatu", kt/>ry po 
ku tygodniach nabrał wprawy w po 
waniu się nim, mógł również, gry! 
chciał trafić odrazu na właśc'..„ aum< 

Ale nfe chciał! Miło mu było my' 
się dzień w dzień — kryzys w inferesa 
pozwalał na to marnotrawstwo czasu -
by słyszeć dźwięczny i miły glosfk k 
biecy w nlezmiennem; 

„Ależ nie panie! Omyłka!" jako pr 
ludjum dalszej rozmowy. 

Anj chybi wyobrażacie sobie, czyi 
nlcy kocbanT, że cala ta hfs;orja sko: 
czyła s"rf małżeństwem! 

Nic podobnejol Siuch.ijcie! 
Pewnego dnia znajomj na odległe 

Suzejic ze swym stałym rozmówcą, p 
stanowfwszy pcznać się osobiście Wjran 
czyli sobie spotkanie pod kolumnami' P 
Elizejskich. 

Ach! Cóż to było za przykre spo 
kanie! 

Okazało sfę bowYem, ie znal; się, rl* 
skonale! Od. dawien dawna! Jako bllsc 
krewni mocno poróżnieni na skutek ni' 
porozumień spadkowych ze sobal 

' Wściekli z doznanego zawodu odwn 
ciii się do sjebłe plecami czerwieniąc si 
wyżej usr.u ze złości. 
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1) W. K. S. 
2) ffakbah 
3) S. R. S. 

u r u r> a 
Gier 

. Siatkówka m ę s k a k i 
Gier Pkt 

1) T. F. S. T. 6 4 
2) S. K. O. 4Ż 4 

o t r a p : - ; v :1 ?Sf n i r a t f i 1 * * 
Już najbliższe tygodnie prz>; rinsąl?) 'kcipe 

nam definitywne rozstrzygnięcia w ai:-i 3) Oratorium 
Krzostwacli Lodzi w poszczególnych j 4) Orle 
rracii sportowych. 

W ostatnia niedziel*.- gry żeńskie w 
kl. B wyłoniły mistrza Triumph, k t ó r y 
otrzymuje zarazem bromoeję do kl. B. 
Inne zespoły żeńskie ustępują znacznie 
mistrzowi, który grał o cała klasę le
piej od swych przeciwników. 

Gry męskie w kl. B, lak donosiliśmy, 
odbywają się w dwóch grupach. Fawo; 2 ) S. K.. O. 
rytami grupowymi sa: Ikape, Triumph i 3) Poczt. Z w . W. F, 
W.K.S. Kto osiągnie tytuł mistrza, dzi- ' j p. W. 
ilaj trudno przewidzieć. 

Słabo gra zespół S.K.S., po którym 
ile więcej spodziewano. 

Również w klasie C odbywają się 
rozgrywki; udział bierze 8 zespołów. 
Wypada nadmienić, ie zgłoszone zespo
ły, Jak Pol. K. S., Trumpfeldor 1 Inne nie 
stają wogóle do gry, to też powinien się 
W. G. i D. Ł. O. Z. G. S. zainteresować, 
gdy* naraża to gospodarzy zawo< 
lub Inne zespoły. 

Po ostatnich meczach tabelka gier 
przedstawia się następująco 

y e s e i s z a n o c s y l w e s t r o w a w l o d z i ł 

ft O M B A 
Jadyna widówiiko sylwaatrowa o ipecjataym, prjabojawym 
progrsraia, który w tyra m o n i e nia będila powtóreony, p. n. 

.rrj\ 

Pkt. 

1 

całego it-poło artr«tyc»n«j?o „ B O M B Y " na caela i królem komików, 

:: JSEM GIJE&ASBEŃSIOIIJŁ 
30:16 j E f ł f e t o w n « «trofa I dckoracjal Kookara i«mbv z ceme i r i Datfrodarnll Niewldiiane dotąd w Łodii 

atratteje I nieipodaiankil Aktora? będą aig bawt4_ra»em a publictnoścłąj 

leź-
dy 10 Triumph 

V Orle 
3) Orkan 

T. F. 8. X 
Hakoah 

Siatkówka żeńska kl. 
Gier Pkt 

B. 

8 
8 
8 
8 
8 

7 
5 
4 
2 
1 

Siatkówka męska kl. B. 
G r a p a I. 

Ole* P M . 

Sr, pat 
209:121 
171:151 
156:317 
103:174 
83:210 

4) Sztern 
5) Orkan 
6) .łutrzenk 
7) Pol. K 
8) Trumpk 

W Nor 
ciąg mistrz 
gowej 24. 

45:5: 
2?: 

lfJ2:?4 
120:42 

89:26 
69:30 
30:30 
44:90 
30:90 

0:90 

*a.t«k programu o f. 12 w BOBY. Bilety wcxe*aie| można nabyć w biurza podróry -OKBIS* 
- (Piotr* owaka 67). 

:o:x 

Jok odbędzie się dalszy 
w w sali przy Nowo-Tar-

Urają: 
Godz. 15: Sztern — Trumpfeldor, go

dzina 15.30: Pol. K. S. — Jutrzenka, go
dzina 16: S. K. S. — W. K. S.. god7. 
16.30: Pol. K. S. — S. K. O., godz. 17: 
jkape — Oratorium, godz. 17.?0: S. K. 
O. — Jutrzenka, ffodz. 18: Sztorn — 
Orkan, uodz. 18.30: Ikape — Triumph. 
godz. 19: Orkan — Poczi Zw. W. F. 
1 P. W., wreszcie o rodz. 19.30: Orle — 
Triumph. m ^ 

Nlezrrrlenrla dofcawta zapowiada się 
spotkanie Ikape — Triumph, gdyż Jak 
donosiliśmy pierwszy mecz wysrał ze
spół fabryczny, lecz Triumph złożył pro
test do W. G. 1 D. Ł. O. Z. G. S. i powo
da aJeprzeplsoweeo boiska. 

Wocka 

- aprarwe nlewtaict 

wpcotrtnl* awwrrfnfkow Ga?wfc», 
I Oayera M M Werrrmrtefwo kla-

Mfaok^aa do 80 sJySJSJT 

— polski Camera 
p r a y b y w a d o Ł o d z i . 

feto «* l o d z i 

ITT z 
lem 11» Wyatradut r. ! V j -

ft*L R. Potnańaki wto&ońóabtsm w 
nraOr bofciotaJrta nr których odstał w«-

a> m • 
ta l i t n^iBdająfiJ pKAą 
ttblecfa soboty z94utłaowiar 

i^^mfBKSt ttdajo da w HetdkJo-
•J S P w W w a r w y I wałczy o a/j&ktfa 12 
Ł r * ? ? 1 1 ' a Płtweoi i r ramach u w o 
a ^ B M M d t A o r w t f d cfrs^mfw»wain«eh 
i ^ y ^ a w i w a i U i 0 V r « o w r tMw* 

SST* L." * * P R * 
M l y i a l S Ł y Ą a ^ ^ ^ 

Pm Wttfaatto •aNkleffo Garnear Wocid 

IR» spotkti SIQ 2 naszymi fcofcetrt^i? 

(—) Jak już uonosUiśmy drużyna i :ęs\.iu 
rzy 1KP wyjeżdża na niedziele do Kra
kowa, gdzie spotka się z bokserami tam
tejszego Wawelu Spotkanie odbędzie 
-s:ę tylko w 7 wagach, gdyż krakowta-
n1^ nie posiadają zawodnika w wadze 
.'"cikiej. SkJ.id drużyny • łódzkiej będzie 
zatem następujący: Spodenkiewfcz, Le
szczyński, Zicl łński Banaslak Garncza-

iChmielewski, Stahl I. Spotkanie to 
budź*. Wielkie zainteresowanie orzedew-
szystkiem w Krakowie, gdzie drużyna 
iKP cieszy się w*e!ką popularnością, ze 
względu na udział w niej takich ZA wod
ników Jak Garnczarek i Chmielewski 
Będzie to równocześnie pierwszy mecz 
Warw-lu % drużyną rzeczywiście pierw 
srorzedną — finalista mistrzostw druży 
nowych Polski. Wygrana Krakowian — 
o Be rths wttdą wypadkf wyjątkowo rrie-
Mwawledlrwych rozstrzyginlec sędziów 
— wydaje nara atc bardzo mało prawdo 
podobna. 

{—) W (Jriwfl Nbweax> Rofctt— o ie dopl-
svo pocerfa — roaeurario zostaną w Ło-

Jzi dwa met .c hokejowe o mistrzostwo 
W dniu tym spotkają sfe na lodowisku 
IKS 1'nfon z Triumphem > na lodowisku 
w lielenowie SKS z Makkabi. Początek 
obu meczów 0 godz. 12.30. Ponadto zo
stały już wyznaczone mecze na dzień 
3 stycznia w niedziele: od godz. 10 na 
lodów sku LKS. Triumph — SKS — sę
dzia p. Lange \ na lodowisku Helenow-
sklem LKS — Union (Sędzia dotychczas 
nf» wv?naczonv\ 

TKS, którego hokeiścf rozegrać mdcli 
w Lodzi z LKS mecz w dzień Nowego 
Roku z powodu zawodów o mistrzostwo 
w tamtejszym okręgu odłożył swój przy
jazd na dzień 6 stycznia. 
(—) Sekcja sportowa łódzkiego komiteTu 
wojewódzkiego ,,Dni przecIwgTUźr-

- b " , na czeJe której stof red. Kozielski 
rozwija szeroka działalność wśród klu
bów sportowych drogą orgamzowamia 
odczytów l sprzedaży nalepek. N"̂  nale 
ży wątpić, że wszystkie kluby poprą 
tę szlachetną mrcjatywe. 

WffiCZÓt aTLWTOT^OWT O HANDLÓW' 

7r*fląwea naiftuaiuw Voh/Ukii m^wt^sk i j j I Ł il amUnti <r fa 

«*oi'-n* tokk mmmm dochód • 

ta tóLd* l||7lHMK| 
amae 1 ozt*jo a% nte> 

wnyiiAkkm watki w« 
moy i choa w lo&ti LwKJwla pokrcj 

wykazać awą 
Polski S t f t iban 
go spo*anla jaM f „ 

«!• tam alwflkanfcan 83 Unlen onranfe» 

marooccJ! ł webee teto należy mr 

. clftlrawych *&rtkxb kvłod 
n y ^ «am)e?n! tea BjfafiiiMMaaŁ ^ 

»o ?0Cri.d«f«x 

• Pctddeh fraaifca^iut 

a, jptaylbMfla Nowieao 
ftkntlo ocraoF. wprofwi 

' ł ajafetwy pr*. 
aa« faOa^OCÓrW POBO* 

KtuJ^tót aes pracy. 

tooc m s r e a T R o w i w potaoEj T M C A . 
UMfwmtm twycwa>«i PtoMka YMCA • Le-
f » y Mftcgr P k ^ l i i i i i i i N 99 onrarlm tr cW« 

toiT '^esmjetaa? ® y * i r , 0 l * ' * n i r * w^nWaouą v(e 

" » J»s*an*»wT * > M i i a > pnat batott n. Ot 

J^22L *• * f « i * * » • Bufo Większą 

r f w f c t r f i ! i S ^ * 1 < * « n 4 młmo te o3 
V ' ^ - » u 7 a x l e l I nas ttAwMa jeden rade 

h V J p 2 l 5 l a n * fi$t* wcResIhfkowr rtrr L o i i c e f o * ^ 

' „ ^ ^ " ̂  PTacfiJ rrrWy być 
S T f H h p f fJŁL * W * * ^ earopejsklch: 
^ . f r l a . PoJsks, Niemcy, SrwecJa J Fran 

stąpieniu *5fxwcejs, • prezes J-^» I r*».v -̂''* 
narodowej t /Alerdw, t« « Etropy po>c-

Bylolrf to dla ma burtteo WJtt^rw. W 
irportkaniu z Kwadyfczykamf I Ameryka 
nam! nie mamy żadnych tzans tw S U K C ; 
sy, hme państw* i któretnt ro fc l ^T imy 
walczyć t widclrarn! powtyfjonła nie f i -
dą — a więc w Laike PlacM oczekiwa
łyby nas bolesna d c r l L, rsrSjrwwtw-c 
Europy walkorciretn. 

\Vcaffo nitem HM. pewpekfjAwa». 

a tfnoH. IS^tf 

O CZEM 8BĘ MÓWI. 
Cifyfela Już pofeftwtafl krdla koml-

War ptósktcb RownaMa Glerasleftskle. 
jro w nołl irmmikl t* ftwiezytn pokar
mem? 

Czy styszeiłscle o rfeaaraotwltycS 10 
xmVbqy spTowwłBonyca do Lodzi 

z wie;1ei't*klego teatru „Femin*"7 A o 
' .w ; u v A - t - . \-/tti Chorze O f D a r - . A 

No»vytdh oiwcsiiJLad! Baloorału my. 
TJAżj-Askis. Suchc-kAtewo? mrmerrjcłi ta-

, j h - -•.Alej? Wlec panJeta' 
•.-(>, su* wiaystko riotecte zobateyć 
W piMraMrym, trwląteorznym orosrra-
mi> Romb a ale fenfeje" w tee.tr xe 

Ccct'.ieaćhi dwa prrt^rlstawle-
aki od «tłfhs. 8.15 I c 1 i a i 8 orJrrrWRją tle 
eut kornplelKDe wyprredanef sali. 

O P aństw przy krążku 
T u r n i e j h o k e j o w y w K r y n i c y . 

iMfaej «vfai>acBnyicb prajrbyf o-
»«v 2 \ i w 4 po!»u»ł»cy o» tern. 

« r r * rV.'7tsm Nao-ccfeeiiieiu j o ł a ^ a h rie » 
rar«<sh tónteliJA tfłnbSericy iB^twraatyclt ma« 

priN'<H(noi*cl — Vri'lowiB imłecfaa I hnmaru^ 
N« ekrtcM .(kund-łOm*' StM. Lusret I G1V 

var ikurdy podtesart pfjyłauJele meal s dwu 
•fctówrk wyBtecpjJn w pferwaasym rwym Jttn 
aka" Ipaa rod m ^ « kmlteml". 

Ni-»-eł .jtJrrma pubWomo-ic tód.t*m *H>*e no-
nvt, trJMUCrib bawnc »«e anakomlde u t»ł 
'łetłH ławie, Korafcan potęguje wyświetlania 

akm <w •firm łrŁ«iou*le{. gdy* wmeirykefisla 
wyrwv,-a LKtsretn i Hardy |e*t jiii dostatecanym 

powodcci do Śmiechu. 
SikoIafaiBa hyąyttMl goBtrodacczyin E-cmpa 

rtrtitys.-H « adirow-ym hirriCKrem. rńc wlec dotw-
tiszo. te jowtHdwnl« Leurete. I Hardy rośnie z 
każdym nowym ftneae. Otatoii foh popis „Za 

R a d ] o - k ą e i k 
Raszyn, piątek. 

lOOe Nabożeństw*, 11JM Sygnał cauun. 1Z.05 
Program aa 'dałeft Meż^ 12.10 Kom. meteorol-
1115 Poranek murycany, 14.00 Odczyt n Lwc 
• a , 11.30 Płyty gramol., 14.40 Co słychać, o 
czem wiedriee trzeba* 'wycf. dyr. S Mędrzeckt 
15.00 Muzyka lekka, 16.51 Słuchowisko dla dzie
ci starszych' I młodzleły p. t. Ody północ wyW-
fa, pióra K. Konarskiego, 1SJ0 Płyty aramof., 
16.40 Odczyt z Krakowa, 16.55 Płyty framof 
Orkleatra arleWca, 17.15 Będzłe łeptel, fełjeton. 
w r t t p. M. OruszczyfiekL 17J0 Zabawy Nowo
roczna przed atn laty, wyrł . prof. M. MoSctckl, 
17.45—1*00 Korcert popoł. orkiestry P.R- 19.00 
Rozmaitości, 19.35 Płyty rramof., 19.40 Proaram 
aa dałeś nait, 19.45 Słuchowisko i Krakowa, 
*L15—22.40 Koncert symronlczny, TT przarwte 
Jeljctoo Ittoradr! p. Z. NałkowakleJ p. ł Rozmo
wa s człowiekiem. 22.40 Komunikaty, 22.45 W h -
domotd aportovie, 23.00—1.00 Muzyka taee-

NOIOWANiA ZŁCrffCD TJ ; \ i 
Londyn 30.30, Paryż .- '•' 

378.S7.50, Wiedeń 79.30 V)."• •, ' Z -r.vc.li 57 59» 
Berlin 47.12,50 — 47.52 50. wpłaty nu War*/*we/ 
Katowice i Poznań 47Je' 17.45. ' ' 
57,52. telcgr. wpłaty ga .Warwawe 57»*--57J5J^ 

Londyn. Nowy Jork 5^9.50. Pa; v i S6.65, 
Im 14.24, Montreal 41S.5J. Wtorńy ''5.81. ^'zwa^ 
carja 17.40. KopenliaRa 1^.10. ; ' / liholm 17 56 
Praga 114.25, Budapc 7.t 27.0U. -iideń 3L.00. 
Warszawa 30.50, Moskwa 6.66,50. 

Paryż. Londyn 86.56.50, Nowy Jork 25 51,50, 
Włochy 120.55, Szwajcaria 497.25, Warszawa 
286.00. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 30 grudnia. Loco 655, styczef. 

6.38. Iu:y 6 43, marzec 6.50, kwieć,en 6.57, ma! 
6.67, czerwiec fi.74, lipiec 6.85. sierpień 8.9$ 
wrzesień 7.00. październik 7.08, listopad 7.14 
grudzień 7.23. 

Liverpool, 30 grudrtóa Loco 5 J 4 , grudz:c. 
5.04, styczeń luty 4.97, marzec 4.97, kwk 
cień 4.97, mai 4.97, czerwiec 4.97, lipiec 4.97 
sierpień 4.98, wrzesień 4.99, październik 5 01, 1« 
stopad 5.03, grudzień 5.06. styczeń 5.07. :jjf 

Liverpool, 30 grudnia. Egipska. Loco —, sty 
czeń 6.77. marzec 7.00, maj 7 17, lipiec 7.36, paź
dziernik 7.62, listopad 7.62, gru/jzień 7.62. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
Na zebraniu giełdy ptieniężnej przeważa!:* 

zniżki; wyjątek stanowiły: Holandia, która od-, 
zyskała część straty, pouiestionei w dniu po
przednim (30 gr. na 100 11.) oraz Praga, która 
zyskała drobnostkę — 05 gr na 100 kor. Dewi
zy na Odańsk sprzedawano po kursie o 20 gr. 
niższym ne 100 guld, na Paryż o I gr. na 101 
ł r , na Szwajcarie o 10 gr. na 100 fr. oraz 
Londyn o 5 — 8 gr. na funcie (dwa kursy w 
tranzakcjach). Nowy Jork — czek I kabel Obni
żyły sie po 0.1 gr na doi. Bankroty dolarowe 
oblegały po kursie rozmienionym. 

NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DLA PAPIERÓW 
PROCENTOWYCH. 

Usposobienie w dziale papierów prccenfi-
'*ycJi było zmienne, premjówkt kształtownty sH 
cokolwiek mocniej, pozostałe pap wy dozaiah 
lekkiego osłabienia przy obrotach do.'ć ożywio-
nycb. Poi. Budowlana trzymała sie odporrrfe^ ni< 
zmienteJac kursu z przed 2 dni, Dolaiówka stra 
cDa 25 gr., Inwestycyjna siadła o 50 gr. Zwyżk 
osłągnęły: Konwersyjna o 1 proc, 6-pr. Do!: ro 
wa o O i proc. (przejściowo z.i,notcv,ano nawe 
kurs 54) oraz Stabilizacyjna o 0.25 proc. B~ 
zmiany •trzymały sie aotowanla ItetóW I W1R-
cyj banków; Rolnego 1 BOKraj. 

- m 
W dttląck o3 31 smarna 1931 <kr '4 

wfycznkt 1932 odbędzie sie w Krynicy 
pfjwlejkszą impreza bieżącego sezonu 
jimowego ̂  Polsce, a mianowicie tur-
niel hokejowy z udzfałem drużyn 6-clu 

JJdzW w turnieju wezmą następują 
t c ' d rużyny; Ottawa (Kanada). Team B e

r 

lina (w skład którego wejdą zawodm:v 
3SC). Reprezentacja Rumunii. „Wiener 
pjslaf "erein (Wiedeń), BKE (Buda
peszt) I kombinowana drużyna Polski 
W skład tej ostatniej wejdzie ca!y sze-

re« rraery, a których doptero zostanie 
wybrana Jedenastka reprezentacyjna ma 
Jąca się udać ha Igrzyska olimpijskie. 

W skład drużyny polskiej na turniej 
kryTticki wejdą następujący holceiści: 
StogowskI (TKS), Maraer, Albański, t He 
merling (Pogoń). Sachs, Przeździeokl I 
Maferskt (Legła). Kowalski. Makowski, 
i Werner (AZS) — Warszawa. Sokołów 
S& (Lechja), Krygier (Polonia). Marche-
czylc i Nowak (Craooviia). Godlewski I i 
11 (AZS — Wilno), oraz Ludwiczak (AZS 
—Poznań). 

na kosi 
mówią*. 
nic noweso 

tu sfe naKwać najzdo-lniieiłsaym 
u uz.icM tirżiedew^n-stkleim wa'orx>m 
iiłil.neio sceOTriJuszn 1 <tó?kl saczc-
ysłom I, ^igorn") którymi gęsto u-
adniczą tebułe. . 
raim —JtycodnJk d*w*jl«vwy .Ji".etro-
yw", pilfltuałrtCW knak>w«, dofcry 
wy „I"rteo w Kalotach" oraat *wilet-
a w wrkneTertta tTOsov/anyx:h psów 

ipo fmnomku p. t ,Jv'a psSm fremcie 

3 3 a j o p . ^ S l o 
w n o w y c h p u d e ł k a c h l u k s u s o w y c h . 

W handlu ukajały sie laik w>1adomo. nowe. 
•uksusowe zopafki, w pude&acłi zdobnych zło-
ccwernl obrazkami p r a K t y 2 x m l u d z i c > p r z j - j r Z e l i 
sł« im bliżej i stwierdzili, że w ptttkłkttca tych 
test tylko 

/amnst 48 3 6 ™ ? E T -
warta z ^ u m o u ' ą ' z a ' 
,930 r.. a za,w: c ^ ^ ip, 
ma w schnie w

 ą m c z w *9kaz«« laaai-j 
„, .: s t ł b i e ż . roku Po-iadto im. 

że d-ija wytwórcom czysty zysk do 30 procent. 
Według nowej, podwy2S3arfej Już ceny, takie 
pudełko powłnno więc kosztować nie 10 eroszy 
ale 6 1 pół grosza. 

Spiawa ta będziie rdezarwiodinle poTTiizona w 
sejmie podczas dyskusji bttdżeti 
dym razie pjiliozność powkma 
magać się. aby w każdym sklepi 
l>vcia obok pudelek liiksusowych 

, W k a ż -
torsz do-1 
ły do na-! 
że dawnej 

W Irtnte JPalncc" — Pat I Patactioa. 
iio&iel czy nł« tudta lat trptywa w tym rdku 

cd czasw. gsly w Eor-DT*e zaczęli zbierać oklaski 
tr:umfy 1 -wdzięczność kaczka ot dwwl IdrantCy 
duńscy. 

K-zeca chwrakteirysityczna dla «tostaikóV pa 
ratjących w Ewoplie bezpoiredniSo po eakcńcse-
nfu wojny *wla!ty>wej — to fakt. że ludzie za 
wszelką cenę jrajrnetl ełę (MM i Wto wie, może 
to Jr.styr.kt samottachowaiw-cay rasy białej to 
Stwnreyl — ale pcca*tamlo faktem, i e do naj-
" i . " , ' . : - r> 'ych nHorów flnrowych ftwzate na-
leżeli •w^wczaa c- diwal Dt^czycy z KcipKihagi. 

Dz*ś — może to jiri świat sie 
nieco zmienił, 

a nwie rslko be^twkfe. ałe w pajncla rzeczy 
m;iło wrbredne trllckl Pata 1 Patachona Już nam 

'!i..;y — dodć. że dwaj Dińczycy ire 
en'.uzłaistycTMieao zainteresowania 

co dawiMeJ, . •'• v 

sie to wyosuć z filmu Bezdornm". Sam 
fi!m zresztą dowełmy | rrrtJy — akcja iywa 1 do 
brze wyicżj-semowaina Film zawiera caiły sŁ«rcg 

—ytzabawnych sytuacyj. 
ne zastrzelenia co do 
dkt nie odmówii swej 
Iłonowi z jego wsypa
ch Balenea mówi się 
: dó tego stopnia bo
gate* 

KATOWICE, płatek. 
10J0 Nabożeństwo % klasztom OO. Eran-

otezkanów w PanewnJkack' - Ugod* na Śląsku. 
1158 Srattaf czasu 1 program na dztefl bfec., 
12 .10 Kom. meteorol., 1115 Poranek muzyczny, 
H.^ Kt, R Rosińska: O tzczeida hidzkłem, 
I42») lofermetap muzyczna, 14.40—ItiJO Tr. z 
W-wy, Id 20 ! 1655 Istermert* muzyczne, Ifj.40 
Odcryt i Krakowa. IT.15-19.00 Tr. fl W-wy. 
19J0O Bery i bolkf lląąUa, 19X Rozmaltoid 
lłł.45 Słnchowiako z Krakowa, 20.15-22.45 Tr. 
t W-wa. 12.45 Kom. •portowa, 22 85 Program 
na dzlefl aaai, 25.00 Skrzynka pocztowa w Jaz. 
fraacwskłm. 23JO Muzyka taneczna. 

KOENIOSWLSTERrlAUSEN, piątek. 
158 Nabożeństwo, 11.30 Tr. z Lipska, 1210 

Mnzyka lekka, 14.00 „Rideamns" m przy młkro-
forrle Brono Erłti, 1430 Koncert orki estry man-
dołWstów, 1550 „O, Engel" — przy mikrofonie 
Irmeła v. Dnlont. W.00 Koncert orkiestry dętej, 
HJJ0—18J5 Th BoKner czyta własne wesołe 
wterzza, 1850—19JM A. T. Wegener: U boskich 
tancerzy na Kaukazie, 19.00 Muzyka lekka, 20.00 
„Tannhaenser** mm opera Ryszarda Wagnera, na
stępnie komunlkary I do 0J0 Muzyka tameczna. 

fsiiispfwirt? 
Teatr Miejski — Dr. StegUtz 
Teatr Kamoralny — Miss Hobbs 
Teatr Popularny — Nejplękriejsza z kobiet 
Coctail — Ai 4 a«y.. , 1?, " 
Bomba w _a Bomba tle imłeje.i 
Apollo — MBjoc 
Casino <— Nad ranem, 
Capltol — Wesoły porucznik 
Corso — 1 Pieśń caballero. — I I Talemrfca 

dziffwiozel paszczy 
Czary Harry Peeł. 
Dom Lodowy: Gra o mężczyznę. 

Grand-Klno — Klątwa rodu rrundaryridiw 
Luna — Salto mortale 
Mimoza — Na Sybir. 
Odeon — 10-cin z Pawiaki,, 
Oświatowy — Dl* dorosłych Kłamiesz kobie 

to Dla młodzieży Na gorącym uczynku 
Palące — Bezdomni (Pat I Patachon). 
Przedwiośnie — Ulubienica floty 
Rakieta — Ostatnia noc karnawału 
Resursa — Spór o sierżanta Gr[szc 
Splendid — Bal w operze. 
Wodewil — 10-clu z Pawlaka 
Zachęta — Na ławte hańby. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOUClt 
Dział prywatnych fa-ierfrw lokscv!>-yc!: c 

cbowat nastrój zmienny, iisty zastawne W< 
•zawsklo poprawiły notowania. prowinckKlftei 
— częściowo były utrzymane, czc^cr-wo słali 
ace. 4 I pół proc. Ziem. Wars;:, .podmcsiły sl 
o 0.50, a 6-pr. m. \Y-<wy o 0.75. Z prowfaclooij 
nych — m. Częstochowy obniżyły sHę o 1 r--
a rzadko pojawiające się na rynku listy m. 
Klelo straciły 1.75 proc (ost. not 1 1 2 r. b.). 
Bez zmiany pozostały notowania: m. Lubllha 
(od 15.12. r. b.) oraz m. Radomia I Poż F:kol-
na m. W-wy. Listy m. Lodzi nryskały 0.25 pr 
poprawy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa poz>czka Budowlana sarj. 30. Pretr 

Pożyczka Inwaetycyjna 78, Prenij. Poi. Dolaro
wa seria I I I 43.25. Państw. Pożywka Konrwcrsy; 
a 1924 r. 38 — 39, Potyczka Dołarowa 1919 -
1920 t 52.50 — 54 - 53, Poiży-czka Stabaizacy;. 
na 1927 r. 60 —, 52 — 50, Listy Zastawne Banku, 
Rolnego 83.25 >— 94.00, Listy Zast. Banku Gosp.] 
Kraj. n em. 8325 — 94.00, I m. 94.00, Obligacje 
Korouralne Banku Kcamm. Gosp. Kra|. 11 em. 
83.i25 PM I em. 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. 
Zfcmsk. w WarszaAWe 39.75, Listy Zcst Tow. 
Kred. m. Warszawy 62 — 62.75, m. Częstochowy 
54JO, m. LuWiIna 70. m. Lodzi 59.50 — 59./.r 
m. Radomia 63.75, m. Kielc 52.50. PożyozJca 
SztooHna m. Warszawy 1930 r. Il-ga 84.25. 

MALE OBROTY AKCJAMI. 
W dzlalle akcyjmym paToowal maty ruch przy 

tendencji słabszej. Grupę bankową reprezento
wał Jak zwykł* Bank Polski po kursie ulezmie-
ntooyra. Z chemicznych — Sole Potasowe po 
oząitbowo były słaisze, pod koniec uŁr-zymane 
Z meialurglcznych łatere«rwano się Lapo.pem 
który w «ranzakcjaicii Kio zdohl inrz^Tirać koń
cowego kursu z dala pogrzejitlego obmfzając się 
po pewnych wahsułach 2 zł. na sztuce. 

Bank PołskJ 105, Sole Potasowe 95 — 96, LR-
potp 1255 — 12.75 — 12.50. 

r B A L W OPERZE" 
na ekrarrie kina „SPLENDID" 

;ra mleć 

WINSZUJEMY: 
Jutro: MIECZYSŁAWOWI. 
Wschód słońca 7.45 
Zachód — 3.33. 
Długość dnia 8.08. ' ' 
Przybyło dnia 0.08. 
Tydzień 52. **• 

Wytworna bogata, pustwna wystawa, lekka, 
dowcifcna. w młaTę seaimpańskim humoresn za-
praiwitana treść, precyzyjni, potnyshw-a i bardzo 
zręczna reżyseria Maxa Neiifelda, doskonała ob
sada artystyczna (Liana Haid. Iwan I^etruwicz, 
Oeang Alesa^-leT), wreszcie podkład płuzyczny, 
melodyiriy I efekowny — oto „Bal w oporze". 

Lekka, wesoła, musująca nćefrasobSwym hu
morem kome^ija filmowa. Pomimo bfaliej trośct 
f«lm godny uwagi, ponewnż wnpTOwr.dza nowa 
formułę skojarzenia trzech czynników mchu. 

dżwleliu ! rytmtt. 
Reżyser (Max Netrfdd) zrobH oiewątpowh 

krok naprzód w kienuiicu ..arf-źsyiekoiwnonia^kin: 
bez Imitacji teatru. J<«t w „Balu w operze" sp. 
ro „gagów" nteoczekiwarrychi szczęśliwych, je? 
rów:niez hum''T skoczny, p«i)"tr.y. h-.imor kłcv 
franouskt .rozgrzany winem i sloac^m. 

Role główne obsadwine sn. ciekawe. 
Iwam Petrowicz 'porza dużym talentem arty 

stjicz.nym posieda również nieprzeciętne m n̂iiro-
ny salonowca i imponującą powierzchowT-sść 
Liana Haid prześlicznie tańczy i pow.ibiiie w!" 
g"ada. Humor beztroski Teorczcłule (.cjrg A 
lcxandor. 

Nad program — aktualności krajowe I ajote 
sia ,-ysurko wa-

file:///Vcaffo
http://tee.tr
http://-r.vc.li
http://Jr.styr.kt


i » fcnta Bsnita czeiC. 
P o r r z e b w i e l k i e g o W i o c h a . 

Na wieść o zgrfnie Arualda Mussoii-
ilego. premjer Mussoiini przybył do Mi' 
ijolanu i natychmiast udat się do znane 
o mu domu. gdzie kilkanaście lat temu 
racował. To redakcja ..Fopolo d' ltal 'a' 
i* progu domu żałoby oczekiwali Mus-
oliniego liczni dostojnicy. Duce razem 
żona i dziećmi oraz pp. Ciano wszedł 

lo gabinetu, gdzie na katafalku leżały 
zwłoki ukochanego brata, 

"erce dyktatora rozrzewniło sie na ten 
mutny widok Upadł całym ciężarem 
ia martwego brata i długo., długo calo-

ał, płacząc jak małe dziecko. Przez go 
zlne Duce pozostawał przy zwłokach 
rrialda i w tym czasie nikt nie śmiał 
rzcstąpić progu tego gabinetu. 

O godz. 10 rano szwagier zmarłego 
Vittorio Bondanini wręczył Mussoii-

iemu zapieczętowaną kopertę, na któ-
ej było naoisane: „Mój testament" (o-
woriyć tylko po mojej śmierci) Arnaildo 
Aussolini. 

Na wstępie swego testamentu oma-
-ia intymne sprawy rodzinne, a później 
wiada, że „Przedewszystkiem zwra-

am wszystkie myśli do Boga. regulato-
a życia ludzkiego, i pragnę umrzeć. }e-
tell to będzie możliwe, jak najbardziej 
M> katolicku, w tej wierze, w której od 
Izlecłństwa żvłem i żadne burze życio
we nie zdołały wyrwać tej wiary z rno-

duszy44. &t, -
Po tem wyznaniu pisze Arnaldo Mus 

solinł o pogrzebie, prosząc, aby pogrzeb 
katolicki bvt skromny. Prosta trumna z 
krzyżem. 

bez ozdób, bez kwiatów, 
a koledzy po piórze, winni jak najmniej 
pisać w nekrologu. Co się tyczy miej
sca spoczynku, powiada, że pozostawia 
O uznaniu swej rodziny, Medjolan albo 

Romania — w grobie rodzinnym Musso 
linich. Przechodzi następnie do żegnania 
sto t fodzłną I na plerwszcm miejscu 
temi słowy przemawiał do swego brata, 
twórcy Nowej Italji: 

, Dla mego brata Benita cześć i u-
wielbienie po wszystkie czasy za jego 
sŁlachetną. gorącą i bezinteresowną pra 
iŁdla narodu". 

Następne pozdrawia serdecznie je 
'^ną siostrę Jadwigę i dłuższy ustęp 
ooświeca swej żonie, podkreślając, że 
iyfa dlań najlepszą i 

nawleiyiłcjsza przyjaciółka, 
nieocenioną towarzyszką życia, przykład 
ną żoną i wzorową matką d'a dziec :. 
Dlatego też prosi Boga. aby jej błogo
sławił w życiu Rozczulający jest ustęp, 
żegnania się z dziećmi: Aleksandrem. 
Vittem i Różą Błogosławi dzieci i orosi 
je. aby słuchały matki i godnie nosiły je 
go nazwisko. 

Testament ten był napisany 26 paź 
dzlcrnika 1928 r. W dwa lata późniiej 
umarł Mussolinicmu najstarszy syn Alek 
sander i stad właśnie przyszła zmarłe
mu mvśl. aby do tego testamentu do>oi-
s?ć 10 grudnia 1930 roku. że pragnie, 
aby po śmierci był pochowany obok u-
kochanego Aleksandra, „wierząc, że jc-
eo dusza będzie bHsko syna także w 
królestwie niebieskiem". 

O godz. 9 trumna ze zwłokami zosta 
ła przeniesiona do kościoła San Marco 
na barkach współpracowników i dzien
nikarzy innych pism. 

W kondukcie brały udział olbrzymie 
tłumy. 

Tuż za trumna kroczył Duce wraz z 
rodzina, ministrami, członkami dyrekto
riatu i part}! faszystowskiej. 

Po skończonem nabożeństwie, trum
nę złożono na wozie pogrzebowym 1 u-
roczyście przewieziono na dworzec 

skąd specjalnym pociągiem, łącznie z T O 
dziną, dojechała do rodzinnej ziemi, do 
Romanji. Na całej linji od Mediolanu do 
Forli, leejony faszystowskie trzymały 
straż. Wszystkie stacje bvły udekoro
wane kwiatami i kirem przybrane. 

-xox-

#lUttararamacarita#f 

A r c y d z i e ł o h i n d u s k i e g o S z e k s p i r a . 
W czasach ostatnich coraz większe 

zainteresowanie budzi historia i kultura 
ijczyzny Gandhiego, Indyj. Ciekawe pod 
t v m względem szczegóły zawiera war
tościowa książka łiartmuta Plpcra, p. t. 
„Historja ludów indyjskich''. Udowadnia 
on w tem obszernem dziele, że historja 
fndyj rządziły te same biologiczne pra
wa rozwojowe, co historja Europy. 

Piper odkrywa zadziwiające związki 
! podobieństwa między indyjska a euro
pejska 

historia kultury. 
Okazuje, że cała indyjska architektura, 
sztuka malarska, rzeźbiarska rozwijały 
Si" tak samo jak w Europie. Podobnie 
i filpzofji. 

również w literaturze indyj-
genjalni Koryfeusza, jak Tas-
on I Szekspir. 
Ir indyjski nazywał się Shu-
tk Szekspir przechodzi on w 
czości z renesansu do baroku 

iramalurgl Indyjskie]. 
ijkie niemal cecliy swobodnej i 

romantycznej bujnej muzy Anglika znaj
dujemy w zadziwiającej korelacji u owe
go Shudraki. Przechodzi on akcję z miej
sca na miejsce, nie krępuje się zupełnie 
jednością czasu, uwielbia pomieszanie 
żywiołu tragicznego z komicznym, lu
buje się w krwawych perypetjach, unosi 
swą wyobraźnię w sfery fantastyki i 
świata nadzmysłowego. 

Podobnie jak Szekspir czerpie on te
maty do swych wspaniałych dramatów 
ze skarbów nowelistyki i tradycji ludo
wej — samem jednak opracowaniem 
wznosi Je na szczyt mistrzostwa i arty
zmu. Głownem jego dziełem jest „Utta-
raramacarita'1. 

Dramaty Shudraki, które ukazały sie 
niedawno w angielskim przekładzie Wil 
sona, wywołały wśród kół literackich 

silne wrażenie, 
wyrażające się w okrzyku: „Przecież to 
Szekspir". Koloryt lokalny jest oczywi
sta inny, a sam sposób opracowania te-

ytowem zjawiskiem w rozwo-i matyki jest zupełnie Szekspirowski... 
Szekspir indyjski jest niewątpliwie 

tytanem umysłowym, którym zaintere
sować się warto w całej pełni... 

yścśgi wesołych dziewcząt. 
T o r t u r y n a t o r z e 

do szaleństwa. 
Wyścigi nazywały sie „La corsa al 

palio, coi barberi''. t. j . na koniach bar-
beryjskich, a dźokei nazywano barbe-
reschi. 

Każdy ze zwycięzców w swojej gru
pie bvt ustawiany następnie po raz dni 
gi i dopiero ten koń. który przychodzi! 
do mety pierwszy, po eliminacji, uwa
żany był za zwycięzcę. 

Do wyścigów kobiecych zgłaszały 
się lub bywały zmuszane kobiety złego 
prowadzenia. Otrzymywały one krót
kie spódniczki i patynki 

lecące z nćg. 
Po wyruszeniu z mety musiały pę

dzić co sił. ale tak, ażeby nie pogubiły 
patynków. W razie zgubien!a musiały 
zatrzymywać sie i wdziewać je na ingę. 

Były to wyścigi raczej humorystycz
ne, prawda, że bardzo maczoi ru rowa
no wówczas na te rzeczy- niż dziś. 

'Ulądały wyścigi przed 500 na-
1atv we Włoszech? 
oh zawdzięczamy aptekarzowi 
trii da Buco Krzysztofowi Ma-
•tyszv on miasta l"crrarv. 
Iwa rodzaje wyścigów: konne 
I jedne i drugie odbywały się 
zasie 

wielkich uroczystości. 
4ę stanowił w obu wypadkach 
" zwany „palio*', 
biegły dość długą trasą. Sta-
uieraz po 18 do gonitwy. Zc 
puszczano wówczas trzy gru-

.•o 6 np. Konie były ozdobione 
ni i herbami szlachty, do kro
i ły. Pod siodłem miały przy-
ie narzędzia prawdziwych tor-
to sznury, na których wisiały 

!e ołowiane, ostro zakończone 
•źniąc nieznośnemi uderzenta-
-ndv brzuszne, podniecały ko-
••tu doprowadzając je 

Clcrs . * * p r a s y s t a r a w i i 

arbiec myś 
JDsziera w B l b l j o f i e c e N a r . 

Jeśliby wszystkie książki z Bibliote
ki Narodowej w Paryżu ułożyć jedną o-
bok drugiej, to zajęłyby one przestrzeń 
wynosząca 

94 kilometry długości. 
Jedenaście jednak kilometrów z tychże 
zajmują duplikaty: Jest to błąd jakobi
nów, którzy znacjonalizowali bez żad
nego systemu prywatne bibljotcki. Dziś 
jest to balast, który zajmuje bez żadnego 
pożytku półki biblioteki. 

Olbrzymie półmroczne sale, napeł
nione od posadzki do sufitu książkami, 
ciągną się amfiladą i mieszczą w sobie 

4 miljony książek. 
Olbrzymie składy ciągną się od wieży 
okrągłej na rogu* ulicy Petit - Champ. 

zajmując tę ulicę i skręcając na ulicę Vi-
vieune. 

Służba w szarych fartuchach popy
cha wagonetki takie same jak te. na któ 
rvch kwiaciarki paryskie sprzedają pę
ki róż i mimozy. Z wnętrz podziemi pod
noszą się dźwigi. Wzdłuż półek ciągną 
się pomosty z żelaznemi poręczami, by 
można było je obchodzić bez przesuwa
nia drabinek. . 

Brak tu oświetlenia elektrycznego 
i z nastaniem mroku lub w dnie, gdy Pa
ryż pławi się w mgle zimowej, wydawa
nie książek ustaje. W czytelni natomiast 
palą się lampy pod ziclonemi abażura
mi. 

Cisza — słychać tylko szelest prze
wracanych kartek. Publiczność — to 

Oryginalna kaplica więzienna, 

Wwiezieniu Tegcl urządzono oryginalną kaplicę więzienną dla dożywotnich zbro 
dnarzy w której każde miejsce jest zu-pełnie oddzielone f Izolowane od sąsie

dniego. 

Obława w zakazanym lokalu. 
N a j g r u b s z a r y b k a u c i e k ł a . . . 

Osfp Dymów, znany pisarz rosyjski 
na emigracji, drukuje w pismach zagra
nicznych swoje wrażen'a z podróży po 
Ameryce. Najciekawszy Jest opis obła
wy w jednym z klubów nocnych New 
Yorku. 

Druga godzina w nocy. Broadway-
•wielka b'ała droga'1 jest pusta... Dzie
siątki teatrów stoją, jak wymarłe w mro 
kach nocnych. Za to wystawy sklepów 
zamknięte szczelnie, jarzą się blaskiem, 
poto, by przechodnie widzieli 

co maja iutro Kunic-
a złodzieje sprawdzili co mala jeszcze 
tej nocy ukraść. 

Jeszcze bardziej opustoszała lest pią 
ta Aleja, naibogatsza. a w'cc w pojęciu 
Amerykanina najpiękniejsza ulica. 

Głęboka tfsza panuje na bocznych 
ulicach. Tam m'eszkają miljony uirzedni 
k ń w subiektów, panienek sklepowych, 
telefonistek, maszynistek. Ci ludzie mu
szą jutro ran'utko stanąć do roboty i 
son w nocy jest dla nich niezbędnym. 

Tufai właśnie, w ceniu uśpionych do 
mów. znajdują s'e owe 

zabroniona lokale. 
w których rozrywka graniczy ? prze-
1 te-stwem. 

Przv stolach zapisują tam oranżadę 
worhj sodowa i IcmotraJe. Ale zaufany 

ten któcgo tu znaia. otrzymuje i 
coś mo-.n!ejszcgo. 

Taki gość ma nowntk: smok ner ol-
•;-vev."iaca koszule, przyjeżdża Me'-'? 
Sem czy żółtem autem s*czet'" e za-w 
' n •tem. i towarzyszy mu .zwvkle k*!ka 
tjaraz dziewcząt. • 

Dziewczęta dzisiaj nazywają go Bil l 
jutro Joe, a pojutrze mr. Kelligam. a goś 
de szepcą sobie na ucho. że to przyja
ciel króla przemytników. 

Któż wie, czy tak jest naprawcie? 1 
komu ta wiadomość jest potrzebna? Aby 
dobrze płac1'! i przyprowadził 

dobrze płaczących przyjaciół. 
Płacze klarnet, skarży sie saksofonj 

zawodzi hawajska gitara. Ołowa przy 
g!ow'e tańczą goście z ..girlsam*". 

I nagle przyćmfone światło ztoala się 
jaskrawo » zanim goście sie spostrzegą-
iuż są otoczeni tłumem policjantów w 
mundurach. 

Obława' Kobfety krzyczą, mężczyź
ni próhiiją ucieczki, ale 'm sie to nie 
udaje. W kacfe rozlega sie wystrzaf. Pa
nika To<u'e 

— Parne na prawo! panowie na le
wo' — komenderuje kapitan kierujący 
obławę. 

Tworzą sfę dw'« grupy - każda zosta 
ie zrewidowana i wypyhrtefna: 
nazywa ' co tu robi? poco tu przyszła 0 

Szukaip broni. B'ada temu przy kim 
in znajdują. 

Tuż dTwiedz.iel' s''e o tem reporterzy. 
To dla nich gratka. Kleruia na areszto
wanych swoje anaraty. dziewczęta od
wracają twarze, boja s!ę w^cej fotogra
fa- n !ż policji. 
nori-/; t1qmi trwa rew*zia. 

Aż dio rana. 
Ale policta dzMai nccha. ó w mło-

dzTirec: Jof-BHl-Kelligam zniknął... 
A przecież to on bvł 

powodem obławv 
Ale oolic.ia ma cl«rpl'wość Prędzej 

C ; ; n r r . Q ' 

Lffcarz skazany na śmierć 
za z a b ó j s t w o p i e ś n i a r k i . 

mili (Zachodnia Afryka) dono-
amtejszy Iekurz an?ielsk; di. 

'oj-tał skazany na śmierć... 
awał on pod zarzrtem fawor-
ktej^kięj Barbary Clii ton która 
b''l;; w Anglii * t • 

irlta. 

i uciekła », o-

znaną piefn' 

I^ieży zaznaczyć, iż przed Śmiercią 
K.-u; ,a,ca kobieta oświadczyła, i jej ko-
iitr.mek- jest niew nnv. <̂ dyż padia ofiarą 
Mspadu Uihv'ca. Natomiast zeznania 
służby c-b-: ;uy lv Anglika, który zresztą 
!)r / \ /nał ve do zaszt:- I t t o ^a i a kocha
nej kobiet'.. Tłem zbr idni bvta zazdrość. 

Wobec tego skaz ino lekarza na 
śmierć i w drodze łaski zamieniono ma 
ten \wrok na dożywutme więzienie. 

S e n mag> e t y c z n y 
Cyganie węgierscy i niektóre plemiu 

na arabskie wprawiają s;ę w sen magu? 
tyczny zaoomocą dużych muszli, które 
'• rzcz dłuższy ci.as przykładają do u-
cha. Huczący i szumiący głos ĄochoóŻĘ: 
cy z nuiszli wvw.,b'ie swoją monotouj;] 
^nilżenic umysłu, które przemienia się w 
dalszym ciągu w sen magnetyczny, w 
:.'as:e którego — iak wiadomo — 

iasiiowiózfni^ nie Jest rzadkością. 
Indjauie i niektóre ludy Mandźur;i 

posłuRiiją się w tym samy celu bębna
mi o monotonnych dźwiękach lub ma-

ngu. 

rynkami przv których nucą monoton
nie modlitwy 

Próby dokonywane zapomocą gramo 
fonów przy reprodukowaniu sennych pie 
śni indyjskich ćzv afrykańskich derwi-
;/ów dowiodły, że ucho Europejczyka 
:est tak samo wrażliiwe na nionotonję i 
>'>mnolcncje (działanie powodujące sen
ność) jak i Azjaty*. 

W Anelji i Ameryce wywołuje sie 
sen magnetyczny przez doprowadzenie 
wzroku do znużenia. 

brodaci profesorowie, wychudzeni stu 
denci, sekretarki i sekretarze w rogo
wych okularach, staranni literaci, wygo
leni księża i wszędobylscy i wszystka 
wiedzący dziennikarze świata całego. 
Wszystko to grzebie w katalogach. Od 
czasu do czasu szeptem wymieniane 
zdania i 

stały skrzyp piór. 
Okrągła sala czytelni wsparta na że

laznych kolumnach w stylu międzyna
rodowej wystawy z 1900 roku, zawalona 
jest również od sufitu do posadzki ksiaż-, 
kami. Woźni roznoszą paczkami ksiąź-t 
ki. Jeden dostaje całe foliały i pergami-' 
ny, drugi co tylko wyszłe z druku naj
nowsze romanse, trzeci wycinki z ga-! 
zet lub roczniki czasopism, inni mapy,1 

globusy, plany i t. d. 
Nowi czytelnicy pokazują woźnemu 

kartę, otrzymują pomarańczowe arkusi
ki, bez których nic można wyjść z czy
telni i zajmują numerowane miejsca pod 
lampami z ziclonemi abażurami. Niektó
rzy przychodzą tu codziennie. Już odj 
9-ej rano czekają — czasem pod strugaj 
mi ulewy — pod bramą przy ulicy Ri-
chelieu. Bardzo często zaglądają tu zna
komitości świata. Rękopisy, rzadkta 
książki i Inne archiwalne dokumenty 
znajdują się w oddziale „Manuskryp
tów", gdzie panuje specjalna cisza i na-i 
strój świątyni. .>J*Jv 

W głębiach tajemniczych księgozbio
rów leżą obok siebie na Jednej półce,, 
rozkazy bojowe marszałków 1 miłosną, 
liryka, pisana drobnym maczkiem 'ma-, 
leńkich rączek wersalskich piękności-' 
Jednemu potrzebne są opisy wspanla-l 
łoścl dworów królewskich, szat, karę**, 
i festynów, Inny znów studjuje starotyti 
ne teksty. 

Starożytne mapy 1 plany znajdują sK 
w specjalnem pomieszczeniu —- bv'slę 
tam dostać, trzeba minąć długą oszklo-. 
ną salę i zadzwonić umówioną Ilość ra
zy — wówczas z Jakąś specjalną tajem
niczością uchylają się ponure drzwiczki. 
W pierwszym znajdują się ogromne glo
busy ł przyrządy astronomiczne, w dru
giej długie stoły, na których bardzo wy
godnie można rozłożyć jakąś mapę Ko
lumba. Tu można znaleźć stary plan Pa
ryża z wiatrakami I warzywneml ogro
dami, na miejscu których znajdują się 
dzisiejszeml bulwary. Można znaleźć ma 
py na pergaminie, pachnące skóry, któ
re służyły w czasie podróży po Atlan
tyku romantycznym kaprom XVI wie
ku. Na mapach gotyckiem! literami ozna 
czone są fantastyczne wyspy, które 
gdzieś zaginęły Jak mgła przed oczami 
współczesnego geografa. i 

Wreszcie Jeśli potrzebna Jest Jakaś 
starożytna grawlura, można Ją znaleźć 
w specjalnym oddziale. Tutaj w tektu
rowych teczkach są ponaklejane na gru
be arkusze papieru, wszystkie mniej lub 
więcej ciekawe; portrety literatów, hi
storyków wszystkich krajów 1 narodo
wości. 

Chcąc wreszcie poznać całość tegr 
przybytku, należy udać się Jeszcze n? 
górę, gdzie znajduje się 

oddział medali, 
starożytnych monet, wszelkich unika 
tów. Tu znajduje się Ewangelja Metea. 
oprawna w kość słoniową, żelazny tron 
króla Dagobera, tora Afrodyty — Jedy
ny egzemplarz z rozpuszczoneml wło
sami l wiele Innych muzealnych skar
bów. 

Tak w ciągu całych wieków zbierał*. 
Francuzi manuskrypt za manuskryptem 
książkę za książką. Ufundowana przez 
Karola V bibloteka ma swoją długą hi
storie. Wędrowała z Luwru do zamku 
Bloid. 7. klasztoru Kordelierów do skrom 
nej wil l i przy ulicy de 1'Arp, aż Colb O T < 

zcTomadzil te bogactwa przy ulicy Vi-
vienne. 

Drzwi biblioteki szeroko stolą otwo 
remi dla tvch którzy łakną wiedzy. 

Podsłuchane. 
T _ i 

CNOTLIVvA ZUZANNA 
Lekarz: — Proszę sie rozebrać, mo

ja pan'. 
Pacjentka: —• Ależ oane doktorze 

tak oorazu za pterwszym arazera. 

POCIECHA. 
On: — Moja kochana musisz się u 

zbroić w sfeplftwość gdy zostaniesz mo
ją żona. Jestem pedantem i często jestienr 
zupełn'e bez powodu zdenerwowany. 

Ona: — Nie mart visię tem. mój ko
chany. Ja s;ę postaram o to- abvś zawsze 
miał pow^ i 

W BIURZE. 
— Co? Ja mam zamiatać w lyurzer 

Przecież pan dyrektor mi powiedział ż«r 
do ciężkich robót ma pan człow'«ka. 

— Tak, ale ten chodzi do klikntów » 
ściąga raty. 

.k PiObSt. 
Odpito na własnej maszynie rotacyjnej 

w Lodzi orzy ulicy Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowskL 
Za redakcie odpowiada: Roman FurmańskŁ 
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